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F ra n c ja  i A n g lia  d e m o n s tr u ją  s w ą

Wielka porę ie woiskowa
W spólne m a n e w ry na linii Maginota

P A R Y Ż  14. 7. D zisiąjsza olbrfey 
mia rew ia  w Paryżu  rozpoczęła  
się ..grupow ym  lotem 400 sam olo­
tów francuskich  i 75 angielskich ,

Prezydent Francji Lebrun
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m acje specjalna i t. d.

j- ca łe j trasy oraz P lacu
n r us^Ariono łiczn c maszty,

• ^ b ia n e  flagam i francusk im i i 
^  w zn iesion ych  try - 

n defiladę p rzy ją ł prez. L ebrun  
cczarnii rządu, n a jw yższych  

s ei ' ‘ ^ ^ ^ b o w y c h  i cy w iln y ch  z 
dipor am e’-in i prem ierem  D ala - 

na c z -le. Na trybu nie prezy- ‘

denta obecn i fcyli rów n ież m. in. 
min. H ore U c lis h a , W inston 
C h u rch ill oraz przew odn iczący  
bu łgarsk iego  parlam entu  M usza- 
now , jak  rów nież cz łon k ow ie  k or ­
pusu dyp lom a tyczn ego . Na drodze 
z P lacu  G w iazdy  przez P lac Z god y  
na P ola  E lizejsk ie  zebra ło  się ok. 
jn iłiona osób, które d em on strow a­
ły na cześć francuskich  sil z b r o j­
nych. Szczególn ie  ow a cy jn ie  w i­
tano oddzia ły  Legii C u dzoziem ­
skiej oraz oddziały  zm otory zow a­
ne.

Nie m niej ow acy jn ie  witała p u ­
b liczn ość oddziały  armii an g ie l­
sk iej, o tw iera jące  defiladę.

W  zw iązku  z rozm ow am i p rzed ­
staw icieli sztabów  generalnych  
F ran cji i W ielk ie j Brytanii, jak ie  
rozpoczęły  się w P aryżu, w  tu te j­
szych  kołach  w o jsk o w y ch  panu je  
przekonanie, że p ostan ow ion o o d ­
b y c ie  w spóln ych  m an ew rów  w ojsk  
francusko, - angielskich  na lin ii 
M aginota pod osobistym  d o w ó d z ­
twem  generalissim usa G am elina. 
W spólne m an ew ry  będ ą  w yrazem  
w sp ółp racy  w o jsk ow e j sp rzym ie ­
rzonych  oraz p ozw olą  na p ra k ty ­
czne w yp róbow an ie  m ożliw ości 
tej w spółp racy . Jednocześn ie  sa­
m o lo ty  b ry ty jsk ie  odbędą  drugi

Na zdjęciu desant japoński w p orcie  Swatów,
przez wojska

zajętym  ostatnio

raid do F ra n c ji/N a s tę p n ie  zaś sa - i T urcji, a stam tąd przez R um unię 
m óioty  francuskie zrew izytu ją  ]ot- do .P olsk i. W  drodze pow rotn e j sa -  ̂
n ictw o angielskie. R ew izyta  bom - m oloty* b ry ty jsk ie  przelecą  nad 
b ow ców  fran cu sk ich  w  L on dyn ie  t cieśninam i duńskim i.

Z  dniem  31 lipca flota w ojen na 
bry ty jsk a  postaw iona będzie na 
stopie pełn ego pogotow ia  b o jo w e -

Afera szpiegow ska w  P a ryżu
Aresztowanie dwóch agentów niem eckich

P A R Y Ż , 14.7. W czora j a resz to ­
w ano dw óch  w sp ó łp ra cow n ik ów  
dzienników ' parysk ich , w rezu lta ­
c ie  śledztw a, p row a dzon ego  z na­
kazu prem iera D alad ier w zw iąz­
ku z lik w ida cją  n iem ieck ie j ak cji 

gó. Pod broń  p ow ołan y ch  będzie  j p rop agan d ow ej i w yw ia d ow cze j
12 tyś., ̂ rezerwistów. Dnia 9 sierp ­
nia król Jerzy  VI dokon a w  zatoce 
W eym ounth  w ie lk ieg o  przeglądu  
w szystkich  okrętów , p ow o ła n y ch  t  
rezerw y . W  rew ii tej w eźm ie u 
dział ok. i 30 jed n ostek  floty  w o - 

l.jen e j b ry ty jsk ie j.

nie, że dzia ła li w y łączn ie  na w łas 
ną rękę i że pism a n ic nie w iedzła 
ły o ich ,,p ryw atnej d z ia ła ln ości".

N ależy przyp u szczać, że p rzy ­
czyn ą se n sa cy jn y ch  aresztow ań  
było  -stw ierdzenie  przez w ładze 
w ojskow e, żc oba j dzienn ikarze pona tery torium  F ra n cji. N azw iska 

aresztow an ych  b rzm ią : A u b in J -jh cra li p ien iądze z N iem iec. Spra
w spółp racow n ik  „L e  T em p s" o- ! wa pozosta je  w związku z dzia-
raz F o ir ior , ak\vizvtor o g ło sze n io ­
wy „F ig a r o " .

O baj aresztow an i przyznali się 
do w iny, stw ierd za ją c  .jednocześ*-

la ln ośe ią  agenta n iem ieck iego  A 
belza. o k tórego  w ydalen iu  z 
F ra n c ji don osiliśm y przed p a ro ­
m a dniam i.

Generał Gamelin

spodziew ana jest w  p rzyszłym  ty ­
godniu . j

P onadto p ro jek tow an y  jest o l-

W  r a z i e  w o j n y
Hiszpania b ę iz e neutralna

Ośw iadczenie gen. Franco
LIZBONA, 14. 7. W wywiadzie, 

udzielonym dyrektorowi dziennika 
, . „Diaro de Noticias", gen. Franco

brzym i raid otm etw a b ry ty jsk ie - świadczył m. in. „Nowy ustrój hisz 
go nad kra jam i sp rzym ierzon ym i, pański nie jest ani włoski, ani nic- 
Trasa tego w ie lk ieg o  lotu  p ro w a - miecki. Niewątpliwie w ooecnej or 
dzie m do F ran cji Płd „  stad ia d i W. ich jdeologii
Mnrzęww śród ziem n ym  do Egiptu

JEST W  L U D Z IE  SIŁA N IE S P O Ż Y T A , 
ZB U R ZE N IE  L E Ż ) S IE R M IĘ G Ą ,
N IB Y  W  P O PIELE SKRA U K R Y T A  
CH OĆBY O S T A T M Ą  PŁU C : 'O TĘG Ą  
DM U CH AJM Y W  TĘ SKRĘ BO ŻĄ A Ż TU SPŁON IE

W S T Ę G Ą .

Jan K a sp row ie:

mnm

Dr. Schacht ostrzega Hitlera
N i e m c y  u  p r o g u  k a t a s t r e f y  g o s p o d a r c z e j

K atastrofa lna 
r ^  w  f i tlnailSOWa R ze '

« y c h  b“ d j ‘ I cah4 0lach * * * * " '

w adzenie o lb rzym ich  zb ro jeń  m o­
że d oprow adzić  do zu pełn ego za­
łam ania się ca łego  system u.

D uże w rażenie w yw a rła  tu w ia -

A r t y l e r i a  s o w i e c k a  b o m b a r d u j e

pozycje japońskie nad Khalha
. T ° K l O ,  14 7 n  .
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sKich rb0Vpo°.Vea,nie P°r .\ sd  iapoń
k a ’ S i e m i a n  aTty ł e r i a  s o w ie c  ^ D ą ^ o g i e n ^ Wych d2ia} na

s tr z e la n ie ^
*  c b r a l t a r

14. 7.
mcza f t ib r a &  ' . Prżcciwlot

z e
Artv-

" c z o ­ła n iu
dóre i L  jm Eb’ m strze-

4 iwWny.-
ł 0 bł*Ł,rw0wać^n^.’1 " ‘ozna 

nr™ wl b r z X  , f ' ° ^  doklari- 
m B <? J'm słw byk'-msldt‘go, 
m.,e,walącą wnrń f  ZOno ■'d'u- 
•“ bliich a r u i ' * Ct|"wść an -
2?*? najmnieJ^;’btÓB- N>e

. ze wbrew w<1f  wątpliwo- 
gibraltarsK; ’ ‘. dowództwa

WJ L  naim,ńejszy ' \aden- "a- Przedostanie ? ł,kl'GJnie sje przez cieśninę.

w zgórza  Balszaga! na w sch ód ' 
nim  w ybrzeżu  rzeki K halha. Po 
m im o gw a łtow n ej burzy, k tóra 
rozszalała się w zdłuż rzeki K h a l­
ha, ognia arty lery jsk iego  nie 
przerw ano.

K a ta s t r o fa
k o l e j o w a

w  N ie m c ze c h
A U G S B U R G . 1-1. 7. P om iędzy  

A u gsbu rgiem  a D onauw crth  w y  
k o lc ił się ekspress. 28 osób  odn io 
sio lekkie rany.

S ło n e c zn ie
i c i e p ł o

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 15 b. ni.

Pogoda na ogół słoneczna i ciepła* 
jednak z przejściowym wzrostem za­
chmurzenia i z możliwością deszczu, 
zwłaszcza w dzielnicach zachodnich. 
Stabe wiatry południowe i południo­
wo - zachodnie.

dom ość o m em oria le  w  spraw ie sy 
tuacji fin an sow o -  gospodarczej 
N iem iec, w ystosow a n ym  d o  k an c­
lerza H itlera przez b. prezesa 
B anku R zeszy i b. m inistra gospo 
dark i, gen ia ln ego  „m a g a “  fin an ­
sow ego, dr. H ia lm ara Schachta.

Na podstaw ie  analizy  obecnej 
sy tu acji fin an sow o -  gospodarczej i 
N iem iec Sch acht dochodzi do 
w niosku , że z k oń cem  bieżącego 
roku T rzecią  Rzesza w yczerp ie  
w szystk ie rezerw y  d ew izow e i 
stanic w  ob liczu  zu pełn ego braku 
p od sta w ow ych  su row ców  przem y- 
śłow ych . I

S ytu ację  gospodarczą  pogarsza 
fakt zu pełn ego załam ania się za­
początk ow an ej z początk iem  roku 
1939 w ie lk ie j o fe n zy w y  ek sporto­
w ej. A k c ja  ta, prow ad zon a  na B a ł­
kanach  oraz w  k ra jach  A m eryk i 
P o łu d n iow ej w  zn aczn ym  stopniu 
nie pow iod ła  się.

R ów n ocześn ie  z w yczerpan iem  
zapasów  k ru szcow ych  i dew izo ­
w ych  n iem ożn ością  da lszego przy 
kręcania  śróby p od a tk ow e j, N iem ­
com  grozi katastrofa  gospodarcza, 
p rzeysł b ow iem  potrzeb u je  w ie l­
kich ilości im p ortow a n y ch  su row ­
ców , za k tóre  nie będzie  czym  p ła ­
cić. Dr. Schacht stwierdza, że trze­
ba się szybko zdecydować, albo 
na rozszerzenie niemieckiego 
„ W ir t s c h f t s r a u m a lb o  tez po* 
rzucić drogę autarkii i zbrojeń i 
pow rocie do systemu współpracy 
m iędzynarodowej.

istnieje wiele instytucji Hiszpanii 
wieku, lecz każdy naród ma swe 

konieczności i swe tradycje. Nowe  
państwo hiszpańskie będzie pańżt 
wem hiszpańskim. Staram się pod 

[ kątem widzen:a społecznym znieść 
1 walkę klas. ochraniając mniej posia 
dających, poddając kapitał regla- 

I menlacji, budując domy ekonomicz­
ne. przyznając pożyczki ojcom ro­
dzin na potrzeby wychowania dzie­
ci i t. d. Rozpoczniemy też walkę z 
bezrobociem.

N a uwagę dziennikarza, że tak 
rozległy program społeczny każe 
domniemywać długiego okresu poko 
ju , gen. Franco odpowuedział:

N ie wierzę w wojnę. Odrzucani 
myśl o wojnie. Nie widzę obecnie 
żadnej sprawy na świecie. która nie 
m ogła b« być rozwiązana środkami 
dyplomatycznymi i pokojowym i.

N a pytanie czy mlityka hiszpań­
ska, o ile wybuchnie wojna, która 
nie ’ dotknie Hisztcinii. będzie polity 
ką neutralności, gen. Franco odpo­
wiedział bez wahania: Hiszpania za 
jęta jest odbudową narodową, d li 
której potrzebny jest pokój. Jakiż 
naród mógłby myśleć, żc zdoła uni­

knąć jeżeli nie pod względem mili­
tarnym, to przynajmniej ekonnmicz 
nym powikłania o charakterze pow-- 
szerhrym  7 ÓYubec takiej ewentual­
ności Hiszpania starać się będzie, o 
ile możności być neutralną i zosta­
nie nią dopóki jej terytorium, jej ho 
nor, lub jej interesy żywotne nie zo 
staną dotknięte.

Zapytany w oprawie wizyty min. 
Cianc gen Franco powiedział 
„Ciano oddaje nam wizytę, którą 
złożył niedawno hiszpański minister 
spraw wewnętrznych I o ile, wobec 
zwyczajów i częstotliwości tego ro­
dzaju wizyt, fakt ten nie ma wiel­
kiego znaczenia międzynarodowego, 
to z punktu widzenia wewnętrznego 
przeciwnie, obecność ministra spraw  
zagranicznych W łoch daje narodow  
hiszpańskiemu sposobność okazania 
swych uczuć do naszych braci wło­
skich, którzy walczyli tak szlachet­
nie i tak chwalebnie przy naszym  
boku.

W  końcu gen. Franco podkreślił, 
że stosunki pomiędzy Portugahą a 
Hiszpanią kierowane są sytuacją  

geograficzna krajów i wyraził ży­
czenie, ahy -tawały się one coraz 
ściślejsze.
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j M E K S Y K , 14 7 W  Alvaro Ob- j 
I regon (stan Tabasco), Polita Car- \
• bonell. żona dziennikarza powiła '
■ piecioraczki: trzech chłopców i 2 1
• dziewczynki. Dzieci są zupęłn-e •
■ zdrowe, natomiast stan matki bu - ; 
« dzi obawy. ■

N i s m c y  t y r o l s c y  w z a m i a n  z a  T r i e s t

Handel zamienny Hitlera z Musrotinim
LO N DY'N. 14. 7. G enew ski k o ­

respondent „D a ily  T e leg ra p h " p o ­
tw ierdza podaną przez prasę fran ­
cuską w iadom ość o zaw arciu  u - 
k ladu  w łosk o  -  n iem ieck iego, na

Ł ó d ź  p o d w o d n a  „ S q u a l u s ”
Drugi raz zafonąfa

P O R T S M A O T H  (N ąw  H am p- 
sh ire ), 14.7. P róba  w ydobycia  ka­
dłuba łodzi p od w odn ej „S q u a lu s“  
n ie udała się! a przygotow an ia ,

N o w e  in s tru k c je
wysiano do Koskwy
M O S K W A  14. 7. A m ba sad oro ­

w ie  Seeds i N aggiar oraz n aczel­
nik Strang otrzym ali ju ż  z Paryża 
i L on dyn u  in stru kcje  w  spraw ie 
dalszych  rokow ań  z R osją  S ow iec 
ką. Jednocześn ie pow iad om ion o  
o  tym  fak cie  lu d ow y  kom isariat 
spraw  zagranicznych .

W ątpić jednak należy, czy d o j­
dzie dziś do o fic ja ln eg o  spotkania 
M ołotow a  z przedstaw icielam i A n 
glii i F ran cji ze w zględu  na fran ­
cuskie św ięto  n arodow e. M ożliw e 
jest natom iast n ieo fic ja ln e  spotka­
nie z okazji w ie lk iego  p r z y ję ty ,  
ja k ie  w y d a je  am basada francuska 
w  dniu  dzisie jszym . Na p rzy jęciu  
tym  spodziew an a jest obecn ość 
p rzed staw icie li rządu sow ieck iego  
z M ołotow em  na czele.

które trw ały  52 dni są zm arn ow a­
ne.

Jak ośw ia d czy ł adm. Coen, u da­
ło się p od n ieść dziób  łodzi, jed n a k  
kadłub obsun ął się i znów  opadł 
na dno p oc ią g a ją c  za sobą p on to ­
ny, które p raw d opodob n ie  zostały  
przy tym uszkodzone.

mocY którego W łosi odda ją  N iem ­
com  port w  Trieście w  10-lctn ią
dzierżaw ę.

Z  Triestu odchodzą  ju ż trans' 
porty  w ojsk  n iem ieck ich  do L ibii 
na przećw iczen ie  kolon ialne. Ż o ł­
n ierze n iem ieccy  od jeżdża ją  do 
L ib ii w  ubraniach  cyw iln ych  jako 
robotn icy . W  ślad za nim i płyną 
tran sp ortow ce  z bron ią  i ek w ipu n ­
kiem  k olon ia lnym . T ransporty  o d ­
p ły w a ją  w  grupach  po 300 do 400 
ludzi. D otych czas p rze w :eziono w 
ten sposób do L ib ii 20.000 żo łn ie ­
rzy n iem ieck ich .

W zam ian za oddanie Triestu  
N iem com , H itler zgodził się, jak 
w iadom o, na przesiedlenie N iem ­
ców' z T yro lu  wołoskiego do Rzeszy.

Jeśli julrii wyjeżdżasz na urlop
OIIS JEJZEZE lii* PUtliMEefirt ABC
Prenumeratę A B & C  najlepiej zamawiać
W  W A R S Z A W IE telefonicznie 309-32 (9— 16), oso­

biście w kantorze, N ow y Świat 15. 
(8— 19).

kartą zamówieniową, którą zam ie­
szczamy w  dzisiejszym numerze.W  CAŁEJ POLSCE 

Prenumerata A B C  kosztuje 2 zł. 30  gr. mies-
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Szkolnictwo m m m  u  ostatni planie
tó se w lsm zn ym  d w ą fo ie  Miejskim

p r z e m y s ł o w e )  s t o l i c y  P o l s k i

Bezskuteczne wysiłki niemieckie
d la  p o z y s k a n ia  p o ls k ie g o  K a s z u b a

K a s zu b i stoją wlernift p r z y  Pplscą
C orocz ijie  w okresie  fe r ii  le t­

n ich  w ładze  szkolne, w espół z 
T ow . P op ieran ia  B u dow y Szkół 
p rzep row a d za ją  badania  potrzeb 
szkoln ictw a  w  dziedzin ie  potniesz 
czep ia  szkół, urządzeń  i na tej 
podstaw ie o p ra co w u ją  plan rozbu 
dow y s ieci pu b liczn y ch  gm ach ów  
sik oln yeh .

W  bież. roku nie rozp oczęto  na

szkolne, o ile otrzym ają  pożyczki 
z kred ytów  na tak zw. rozbu do-

terenie Ł od zi bu dow y żadnego ! 
budynku szkolnego, ani też rozpo j 
czętych  bu dow li n ie w ykończono. > wę m iasta.
P otrzeby  szkolne n ą jliczeb n ie j- j K redyty  tąjęie so c ja lis ty czn y  ko 
szego po W a rszaw ie  m iasta w  1 m itet p rzyzn a je  i to naw et w ca le  
P o lsce  są ba rd zo  poważpe.^Ną 131? 1 h o jn ie , bo n ie jed n ok ro tn ie  w ięce j 
szkól p ow szech n y ch  w  Łodgi za- | niż p otrzeba  na g ospoda rk ę m ie j-

LIPIEU
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Wscbfrl
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<&ąehbą
1 8 — 1 6

Obyło

0— 29

Dziś’ R ozesŁ 'Ą post, 
Jutro MB Szkapi.

ledw ie 30 p roc. m ieści się w m iej 
skich gm ach ach , a i z tych  hie 
w szystk ie są dostosow an e ca łk o ­
w icie  do potrzeb  szkolnych . Za­
rząd M iejsk i tłum aczy. że niem a 
fu n d u szów  na p o d jęc ie  bu dow y 
szkół. T ow . P op ieran ia  bu dow y 
szkół zgodnie ze sw ym  statutem  
p rzyd zie la  pożyczki, ale ju ż  w tedy  
gdy budynek szkolny w zn iesion y  
zos ta je  pod dach. S tw orzy ł się 
w ięc taki stan rzeczy , że Ł ódź w 
bież. roku nie będzie m ogła  w yko 
rzystać pożyczek  ja k ie  norm aln ie 
T ow . B u dow y Szkół p rzyd zie la  co 
roczn ie .

T ym czasem  zn a jd u je  się bardzo 
w ielu  re flek tan tów  z pośród  pry-

ską przez pod p isan ie  um ow y dzier 
żawr.ej budynku na 5 lat zgóry .

W  tych  w arunkach  w yła n ia  się 
p rosty  w niosek, że daleko rozsąd  
p ie j by łob y  w yd z ie lić  pew ne su ­
my na potrzeb y  bu d ow n ictw a  
szkolnego (p u b licz n e g o ), gdyż 
m iasto w ch w ili ob ecn e j zą w yn o  
jem  bu dynk ów  d la  szkół p ła ci tak 
olbrzym ie  supiy, Że je d n o ro czn y  
czyn sz starczy łb y  na w zn iesien ie  
dw óch  ok aza łych  gm ach ów  szkol­
nych.

N iestety , s o c ja lis ty czn y  Zarząd 
M iejsk i bard zo  m ało p ośw ięca  u- 
w agi tym  zagadnien iom , a tym ­
czasem  dzieci po lsk ich  ro b o tn i­
ków, które w m ieszkaniach  rod zi-

T E A T R Y
j w a tn y cł^ p os ia d a czy  dom ów  czyn - : ców  nie m a ją  zbytn ich  w ygód  w 
| szow ych  (p rzew a żn ie  ży d ó w ), któ ' szkole m uszą spędzać pół dnia w 
] rzy  zg łasza ją  g o tow ość  ca łk ow ite j j w arun kach , p rzeczących  kardynał 

przebu dow y dom u na potrzeby  nym  zasadom  h igieny .

Jastrzębia Góra, w lipcu.
T eren  P o lsk iego  W y brzeża  i za ­

m ieszku jąca  go ludnośń  kaszub­
ska, by łą  i je s t  od n iepam iętn ych  
czasów  obiektem  m ilczą ce j w ąłkł 
dw óch  elem entów  p a ń s tw o w y ch : 
elem entu p olsk iego  i elem entu  nie 
m ieck iego . N ieu b łagan a  w alka o 
duszę Kaszuba —  człowieka zwią» 
zanego h istory czn ie  i rasow o  z 
P olską —  rozm aitym i toczy ła  się 
drogam i.

Z asa dn iczo  tru dno tu m ów ić o ’ 
w ąlce  w ścis łym  tego słow a  zna- 
czaniu . M ożna by rą cze j nąąwSÓ 
te a ta k o m  u porczyw ym , a bezna­
dziejnym  ze strony niem ięęłfłę j. 
K aszub bow iem , c iążą cy  u czu c io ­
w o i rozumowo <h» Polski, hie pp* 
trzebow ał zdobyw an ia  go dla ku l- , 
tury  p o lsk ie j, p o lsk a  ku ltura i ' 
polski duch , p rzen ik a ją cy  nft’- 
w skroś nasze wybrzeże była w ła ś­
nie ow ą p rzy s łow iow ą  „s o lą  w  
ok u “  za ch od n iego  sąsiada. T e j 
ku lturze i temu duchowi polsk o ­
ści w yd a l on n ieu b ła ga n ą  Wftlkę.

Gdy rozb u d ow u ją ca  się na 
w szelk ich  od cin k a ch  ży cia  pań-

i ł ftA S J . Nieczynny.
NARODOWY; „święty Gej” .
NOWY: N ieczynny.
POLSKI Sztuka Stefana Kraywo- 

-.zewakiego „K oleżanki”  £ Audry- 
erówną.

LKTNI- O  godz. S-ej „Zgorszenie 
publiczne". .

M AŁY: „Ostrożnie świeżo ma .ur­
wane" R. Fauchois.

M AŁE q C I  PRO Q U O : Nieczyn­
ny.

KAMERALNY: „E zposf pani miąi- 
strnwej".

M ALICKIEJ: Nieczynny.
„8 .15": „Baron Kimmel" operetka 

W altera Kelle.
A TE N EU M ; Komedia „Szczęśliwe 

dni“ - m
BUFFO ( Mokotowska 73): Teatr

nieczynpy.
INSTYTUT REDU TY. O godz. 8 

w. „Haneczka i duch”  — St Janow­
skiego

K I W A
In form acje  o  L im ach  d o z w o lo ­

nych d la  m łod zieży  tgl. 7.11 ,-25.
HOLLYWOOD: „Dama z portre­

tu” i 'nwia
ITALIA: „Moskiewskie noce".
|URVFA: nieczynne.
LOT: „W  '-gnoi p«irsków”  i Pław 

dziw1 pizyjaeiel1’.
' „KOMETA* „Wielki dzień".

MARS: . rlou_ «a “  i dodatki.
MIE I’  ME: ..Student z O\‘ ordu“ .
NAPOLEON: „Wielka wygrana” .
OLZA: „M iody Iąs“  i „Pieśń ska­

zańców".
K I N O  P A R A F I I  ŚW . A N D R Z E J A :  

„Dzi8»e<$ż£ czpsy".
PARAFII ŚW AUGUSTYNA 

Nieczynne
PAN ORAM A Ii (Nusry Świat 37): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies
PRAGA: „Szalony chłopak" i , Dzie­

sięciu z Pawiaka".
PRASKIE OKO: Nieczynne.
RO M A: „Katarzynka” .
SOKÓŁ: ,,Za nawiasem życia

„Szczęśliwa trzynastka” .
STUDIO: nieczynne.
ŚWIAT: „Jastrząb" i dodatki.

Rzemiosło w obronie kraju
Ogeinopofski igrus

n a  J a s n e j  G ó r z a
P od hasłem  „R zem ios ło  w o b ro - 1 

nie k ra ju "  odbędzie  się w C zę s to -} 
ch ow ie  ogó ln o  - polsk i kongres 
rzem iosła  ch rześc ija ń sk ieg o , or- : 
gąn izow an y  przez Z w iązek  Stów a 
rzyszeń  R zem ieśln ik ów  C h rześci- 

| ja n  R. P. Udział w kon gresie  w e­
źm ie ok o ło  50 tys. rzem ieśln ik ów  
oraz 2 tys. p oczt aztan darow ych . 
P rotek torat nad kongresem  ob ją ł 
p. m in ister przern isłu  i handlu  A. 
R om an.

P ierw szeg o  dnia o godz. 11 J. E- 
K s. B iskup dr. K u b ’ na odpraw i 
na Ja sn ej G órze u roczyste  n abo­
żeństw o, poczym  nastąpi p ośw ię- 
cep ie  i zlqżenie votum  rzem iosła  
ch rześc ija ń sk ieg o  przed C u d ow ­
nym  O brazem  M atki B oskiej C zę­
stoch ow sk ie j.

K on gres , za zgocją O. O . P a u li­
nów  odbędzie  się  pod  otw artym  
niebem  na w a la ch  k lasztorn ych .

P rzem ów ien ia  p ow ita ln e  w y g ło Tj 
sza : pp. m in ister przem ysłu  i han 
dlu oraz p rzed staw icie le  rzem io ­
sła.

W  drugim  dniu kon gresu  od b y-

R efey ą t p. t. „R zem ios ło  w o- 
bron ie  h rą ju "; w y g ło s i dyrektor 
Zw iązku Izb R zem ieś ln iczy ch  R. 
P. p}k. B olesła w  S ikorski. R e fe ra t

„D io g i  unarodp w ięn ią  rzem ios ła " 
—  prezes W ą ję ię ch  $pbę?ąk  % P o ­
znania. O gółem  w yg łoszon ych  bę ­
dzie 10 re fera tów .

R z e m i e ś l n i c y  z  F r a n c j i  
Jadą. n ą  k o n g r e s  d o  C z ę s t o c h o w y

W piątek p rzyb y ła  do Poznania 
d e leg acja  Z w iązk u  P o la k ów  z 
F ran cji, aeletn zapoznania się ze 
stanem  rzem iosła w \VieikopoJsce. 

Na czele  d e legacji złożonej z 10

osób słfli Marcin Nowak piekar.
W y c i e c z k a  p o z o s t a n ie  w  P o z n a ­

n i u  d w a  d n i ,  p o c z y m  u d a j e  s i £ 
C z ę s t o c h o w y  n a  “W ie l k i  K o n g r e s  
R z e m i e ś l n i c z y .

stwowośjł pąjąka, n or^ ą iąą  koleją 
rzeczy wszystkimi elemen­
tami raswaju w ew nętyjnego Pol­
skie W ybrzeże, zakładając na nim 
polską szkołę, polskie organizacje 
społeczne; w szczepiając polską, 
podjumą kultąrę, opartą na zasą* 
dąch chrześcijańskich ; gdy W y­
brzeże spotkało się z serdeczne.- 
ścią Polaków e ziem centralnych ; 
gdy w ślad za rozbudow ującą się 
ekspansją mopsną R zeczypospoli­
tej, której wyrazem jest dzisiej­
sza Gdynią, przyszedł dla polskie- j 
gu Ju4ą rybackiego okj?es dobrą, 
bytu m aterialnego i okres r o z w o -. 
ju  kłłlturąlnege —  podziemnymi 
śeiedkami zaczęła „p rąeow ać" pie | 
miecha ppjppgandą, m ającą na 1 
celu w prow adzić na W ybrzeże dy- | 
w ersję, zastraszenie i nienawiść i 
do Polski- Była to robotą równie I 
brudna, jąk beznadziejna.

Nie cofano się przed terrorem, 
napądąpii, szantażem —  okazało 
sję to jednak bezskuteczne-

Tak było jeszcze do wiosny r. b. 
Dziś twardą, polską pięść spoczę­
ła ną grąnicy polsko-niem ieckiej.

Kaszub odetchnął.
Jąkiż skutek tej „propagandy" 

hitjeryzm y na Polskim W ybrze­
żu?

Kaszub w ychow any w giębokiei 
bojaźnj Bożej, Kaszub wyrusza ią- 
cy na każdy niebezpieczny połów  
ryb z imiepiam Matki Boskiej PU 
ustach, ten Kaszub pie rozumie

j n igd y  nie zrozum ie pogań#kjch  
N iep u ec. K ąszub w ych ow a n y  w 
szkole polsk ie j, m ów ią cy  rów n ie  
dobrze po polsku, jak  po kaszub* 
sk u ; K aszub, k tóry  nie zna ju ż  
g łodu  i nędzy odkąd P olsk a  dała 
mu reąin e w arunki rozw oju  m a­
ter ia ln eg o  i du ch ow ego  —  ten 
K aszub p o tra fi pow ied zieć  gę 
śm iech em : „m o je  huty sa całe ze 
skóry, a kurtka ca ła  w ełn iana, a 
m asła, sera i ch leba  mam też pod 
dostatk iem ". I K aszub rozum ie 
bod a j n a jlep ie j tre ść  tych  słów . 
R ozum ie zw łaszcza  d?iś, gdy są­
siad je g o  z G dańska p rzych odzi 
doń  w od w iedzin y  p on u ry  z za­
ciśn iętym  na brzu ch u  pasem  i 
skarży się, że N iem iec zabrał mu 
jeszcze  przed żn iw am i ca ły  gru n t 
z zasiew em  na okopy i zasieki.

N asz K aszub pyka w tedy  z f a j ­
ki i c ieszy  się, że je g o  P olsk a  je s t 
d obrą  matką i dobrym  gosp od ą , 
rzem .

(j, k-)

L e k a r z e
n a  s p a d o c h r o n a c h
W najbliższych dniach zostanie zoi 

gan./owany w Łodzi p.-zez władzę L 
O. P, P. Hun sfaaocireronowy dla 
lekarzy ł pielęgniarek 

Inicjatywę nlworzenja tęgo kursu 
podjęh lekąrze którzy wyraźni goto- 
wosó odbycia przeszkolenia,

W a lk a  z  w y lu d n ie n ie m  F r a n c ji
W s p ó ł p r a c a  r z ą d u  z  K o ś c i o ł e m

p od  i rąlnego. W  r. 1938 ilość zgonówW e w torek  dnia 11 bm . 
p rzew od n ictw em  prem iera D ą ła - 
dier od b y ły  się w ie logodzin n e  n a ­
rad y  gabinetu  fran cu sk iego  nad 
p ro jek tam i ustaw' w  spraw ie środ 
k ów  zm ierza jących  d o  zw iększenia 
przyrostu  naturalnego ludności.
S tatystyką  lu d n ościow a  "ii ostat­
n i c h  lat w y k a zu je  w p rost kata ­
strofa ln y  spadak przyrostu  riątu- ; m a le ń s tw  i 7 .7 5 0  n a r o d z i n  m niej, 

■_______-■__________________________ a n iż e l i  w typi sam ypi kw artale

przew yższy ła  liczbę  nąrgdzin  o
35.000, gdy  n adw yżka w tym  r o ­
ku lu dn ości w e W łoszech  w y n io ­
sła 4 2 4 .0 0 0 ,  a w  N iem czech  —
5 4 5 .0 0 0 .  D otych czasow e  zarządze­
nia rządu fran cu sk iego  n ie o d n o ­
siły  rezultatu , gdyż w  p ierw szym  
k w artale  r b. za n otow a n o o  -J

uiians pslslpgo handlu zagranicznego
p r z e z  G d y n ię  i G d a ń s k

H andel zagran iczny  R zp lite j 
P olsk ie j i w . m. G dańska w ed łu g  
tym czasow ych  ob liczeń  G łów n ego  
U rzędu  Statystyczn ego  przedsta ­
w ia ł sję w  czerw cu  r. b. następu-

w ać się będą obrady  zjazdu  d ele - } 1 
gatów  Zw iązku Stow arzyszeń  Rze 
m i.eślników C h rześcija n  w R. P.

ton,

W ięk szość re fera tów  pośw ięcon a  
będzie zagadn ien iu  p rzysp osob ie ­
nia w arszta tów  rzem ieśln iczych  
do pracy  w w arunkach  w o je n ­
nych.

D o j a z d  d o  D w o r c a  W s c h o d n i e g o

W J f i m a o a  M U d r z ą d k o w a n i ą

W  d a l s z y m  c i ą g u  ^ z w a n k u j c  d o ­
ja z d  d o  d w o r c a  W s c h o d n ie g o .  
O s t a t n io  j e z d n i a  n a  u l .  K i j o w s k i e j ,  
w i o d ą c e j  .d.o d w e r c a .  z o s t a r a  w  
k i l k u  m i e j s c a c h  o d r c m e n t o w a n a / l

W o b e c  te g o ,  że  d w o r z e c  W s c h o ­
d n i  s t a n o w i  j e d y n y  d w o r z e c  m u ­
r o w a n y  w  W a r s z a w i e ,  j e s t  o d p o ­
w i e d n i o  u p o r z ą d k o w a n y  i s ł u ż y  
c z ę s to  d l a  c e l ó w  r e p r e z e n t a c y j c

l e d n a k ż e  w  d a l s z y m  c i ą g u  c a ł a  ta  n y c h ,  k o n i e c z n e  j e s t  w y a s f a R o -  
w a ż n a  a r t e r i a  k o m u n i k a c y j n a  z a - ,  w a n i e  u l .  K i j o w s k i e j  d l a  p o łą cz .e -  
b r u k o w a n a  j e s t  z n i s z c z o n y m  k a - ] n i a  j e j  z n o w o c z e s n ą  n a w i e r z c h n i ąje s t
m iernem  poln ym . u l .  T a r g o w e j .

Dom P o w s n n id  W i^kopoSsHisgo
& c w s t a n i£  v /  P o z n a n i a

S p r ą w ą  p r z y z n a n i a ,  z l i k w i d o ­
w a n e g o  p r z e z  - 'd a d z e  d o m u  11 ie -  
m i g e k i e g o  Z w i ą z k o w i  P o w s t a ń c ó w  
W i e l k o p o l s k i ,  z o s t a ł a  j u ż  p r z e s ą ­

d z o n a .
D z i ę k i  te j  d l Q ’ z j i  p o w s t a n i e  w

P o z n a n i u  d o m  p o w s t a ń c a  w i e l k o ­
p o l s k i e g o .  w  k t ó r y m  o b o k  p o k o i  
g o ś c i n n y c h  z n a j d z i e  s ię  l o k a l  r e ­
s t a u r a c y j n y ,  s e k r e t a r i a t y  i ś w i e t ­

l i c e .

■PPP

K  o  n  3 1 1  r n  e n t  P O L A K

kupuje u Polaka i żąda 

wyłącznie POLSKICH wyrobów
 ̂ pin I ■■■—W—■IWP.łlll MMII FPHPW"

P rzy w óz  w yn iós ł 36.9.806 
w artości 11.483 tys. zł.

W y w óz  —  1.662.600 ton w a r to ­
ści 10.8.913 tys. zi.

U jem n e sa ldo b i)ansu  h a n d lo ­
w ego  w yn ios ło  zatem  w częrw cu  
r. b. 2.570 tys. zł.

W  porów n an iu  z m a jem  r. b. 
w y w ó z  zm n ie jszy ł się o  5.926 tys. 
zł. p rzyw óz  zaś zm n ie jszy ł się o 
8.258 tys. zł.

Z w ię k szy ł się w y w ó z  n astępu ­
ją cy ch  a rty k u łów : bali, desek, łat, 
pp o łów  (w  m iln. zl.) O 1 3  p a p ie ­
rów k i, o  1.5 szyn k o le jo w y ch , o 
1.5 b ek on ów , o 1.1 cu k ru  o 1.00 
n aw ozów , o 0.3 tkanin w ełn ian ych  
p ó j w ełn ian ych , od z ieżow y ch  o 0.7 
drutu  żelaznego, sta low ego  o 0.6 
m asła o 0.5 koksu, o  0.5 skór su ­
row y ch  o 0 5 -

Z m n ie jszy ł się w y w ó z  n astępu ­
ją cy ch  a rty k u łów  (w  m iln. z ł .) :  
ja j o 3.1 w ęgla , o 2.0 żyta, o 1.7 
jęczm ien ia , o 1.2 pszenicy , 0 1-1 
szynek, p o lę d w ic  w ie p rzo w y ch  w 
o p a k ow a n i'4 h erm etyczn ym , o 0.8 
żelaza i stali, o 0.8 lnu  i od pa dk ów , 
o 0.6 k łód  d łu życ, o  0,6 rur że laz­
n ych  sta low ych , o 0.6 ow sa , o 0 5 
b łąehy żelazn ej, sta low ej o 0,5 
trzody  ch lew n e j o  0,4 cyn k u  i p y ­
łu  cy n k o w e g o  o 0.4.

Z w ię k szy ł się p rzy w óz  n astępu ­
ją cy ch  a rty k u łów  (w  m iln. z ł .) ;  
żelastw a o 1.3 w e łn y  o w cz e j, su ­
row e j, n iepranej o ł -0. w szelk ich  
obrab iarek  do m etali, m aszyn fo r -  
n iersRich dlą od lew n i o  1 .0 , tłusz­
c zó w  i o le jó w  roślin n ych  j zw ie ­
rzęcych , o  0.7 w ełn y  ow cze j cze ­
sanej, o 0.7 g arbn ik ów  (b ez  d r e w ­
na g a rb a rsk ieg o ), o  0.5 przędzy  
w ełn ian e j, o 0,5, ryżu  o 0.4, skór 
fu trza n ych  o 0.4

Z m n ie jszy ł się w y w ó z  n astęp u ­
ją cy ch  a rty k u łów  (w  m iln . z ł . ) :  
ba w e łn y  i odpa d k ów , o 4,5 nasion, 
ziarn i o w o có w  o le istych  o  1.5, a - 
ium inium , b la ch y  a lu m in iow ej p  
1,5, cy n y  tąchnjcżhip cąyątej o  \4,
pom arań cz i cytryn  o  1,2 , rud
g a n ow y ch  o 0.7, s iln ik ów  t ło k o ­
w ych , lok om ob ił, tu rb in  o 0 -7 ,

roku 1938.
P ierw sze z zarządzeń  gabinetu  

fran cu sk iego  jest nątury d u ch o ­
w ej. U każe s ię  w ferm ie  od ezw y  
do narodu  fran cu sk iego, ap elow ać 
będzie do je g o  w artości n ieprzepu  
ja ją cyeh , m iłości d o  o jczy zn y  i 
rodzin y . W yd an e będą  dek rety , 

miedzi., felsjfcy m iedzianej o  0 .6 , '  u k róca jące  prak tyk ę ro zw o d ó w  i 
sa m och od ów  0  0 ,6 , kau czuku  sur- ( w yp ow ia d a ją ce  bezlitosną  w alRe 
rcwGga, m ylono  o  0.5, części pustą--; zbrndn; przeryw an ia  ciąży. I p r e  
lo w y ch  sam ochod ów , cy k lo n e t, 1 dek rety  idą w  kierunku dalszego 
p io tocy k li, k ó ł o 0.5, kakao o 0.4. obn iżen ia  pod a tk ów  dla o jc ó w  rflć 

N ąipźy zaznaczyć, że w  czerw cu  dzin, sp ecja ln e j bon ifik a ty  o d  p o -  
p, b, p rzy w ó z  przedstaw ia ł war-, ] d a tk ów  dla ro ln ik ów , ppsiądąj^ '1.
tosć 98.763 tys. 
87.£31 ty  1 zh

zł., w y w ó z  zas

W ycieczka p raw n ikó w  litewskich
w  K ra k o w ie

w  drogę  p ow rotn ą  doW  n ocy  ze środy  ną czwartek 
p rzyb y ła  do K ra k ow a  ba w iąca  w  
P olsce  w ycieczk a  p rw n ik ó w  htew 
skich  W  saionie re ce p cy jn y m  kra 
k ow sk iego  d w orca  k o le jo w e g o  
gości litew sk ich  p ow ita ł przedsta ­
w icie l m iasta ła w n ik  dr. K uhn , o -  
raz dr. G ra bow sk i im ieniem  S to ­
w arzyszen ia  P ra w n ik ów  A d m in i­
stra cy jn ych . G ośeie  litew scy  z 
d w orca  k o le jo w e g o  udali się dr. 
p rzyg otow a n y ch  apartamentów w  
hotciu Francpąkim.

W  czw a rtek  goście  zw iedzili 
cenn iejsze  zabytk i m ^ ł 3 o r£ z M- 
dalj się do salin  w ie łic lr ch . 14 bm . 
w  godzin ach  p o p o łu d n iow y ch  g o ­
ście litew scy  opuścilj K rą k ów , u-'

dając s ię  
kraju.

D o K ra k ow a  p rzyb y ła  rów n ież 
w ycieczk a  dzienn ikarzy  litew sk ich  
dla zw iedzen ia  m iasta. G oście  l i ­
tew scy są serdeczn ie  w itani w  
K rą k ow ie , gdzie  są nader żyw e 
tra d y c je  w spółpracy  litew sk o -

cych  dzieci, podniesienia su bsy ­
d iów  dla rnatek o  liczn ie jszym  po- 
lom ątw ie, u dzielan ie b ezzw rot­
nych p ożyczek  m łod ym  roln ik om , 
k tórzy  założą rodzinę i zob ow ią żą  
Się con a jm n ie j 15 ia t p ra cow a ć  na 
ro li itp.

S k a rb  państw a p rzew idu je , że 
sfinansow anie p ow yższy ch  jasm®" 
cy  dla i'odzin  będzie  kosztow ało 
roczn ie  ok o ło  1 m iliardą  660 m ili­
o n ó w  fran ków .

P oza w yd an iem  p ow yższy ch  d e ­
k re tów  p rzed staw icie le  rządu  o d ­
by li szereg k on feren cji z ep isk o ­
patem  fran cu sk im  w eelu  w spół 
działania w ładz i du ch ow :eń stw a

polsk iej. a w  w alce  z w ylu dn ien iem  F ran cji.

O f i c e r o w i e  m a r y n a r k i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j

w Warszawie
Z a łoga  ju g osłow ia ń sk iego  szkol-' 

p eg o  ok rętu  ża g low ego  „J a d ra n " 
zw iedza ła  w  czw ąjrtfk  p prf w o je n ­
ny i h an d low y , a w  p ołu d n ie  pud-

3 gospodarstwa spłonęły
o d  u d e r z e ń  p i o r u n a

Jak się obecnie okoząje. od ude- lii się w raz z zabudowaniami, 
rżeń piorunów  w  czasie pstątnipj | W  czasie ratowania dobytku p o - 
burzy W powieeję przem yskim  w y parzył się syn wfaćciciełki. 
b u eb ły  aż tFfiy dpże pożary, W ; Trzeci pożar o d  pioruna w y - 
Bielnicy kulo Dubiecką spłonął b u d d  W Poduąojsęuch; gdzię splo- 
dom i stodoła A nioniego M artow i-} nęły zabudowania D m ytfa Krupy, 
cza. oraz narzędzia i część zb ip rów , wraz z inwentarzem żyw ym . Cór- 
Jącznej wartości ąk 3 tys- zł.r w ka właściciela Anna, nie mogąę 
sąsiednim B achow ie p ip w i  u d a -! wydostąć się 7, ognia odniosła q- 
rzył w  dom  mieszkalny, który spa-‘ | gołne poparsepią.

ch orą żow ie  „J a d ra n a " o d b y li w y ­
c ieczk ę  do Jastarni.

K om isarz rządu  S ok ół, jafeó 
prezes stow arzyszen ia  p o ls k o - 
ju gosłow ia ń sk iego  w  G dyn i, p o ­
d e jm o w a ł po połudn iu  źa iogę „J a - 
d rą n ą " p od w ieczork iem , na ktq-' 
rym  b y li rów n ież  ob ecn i: charge 
d ^ ffą ire s  poselstw a ju g u s jow ia ń - 
sk lego  w  W arszaw ie  p. A d a m o v ic  
oraz attache w o jsk o w y  Jugosław ii 
p ik  K a lu d jerc ic .

N astępnie delegacja  ok rętu  w  
sk ładzie  4 -c h  o fice ró w  i 6 -e iu  p o d ­
ch orążych , z d ow ód cą  ok rętu  k o ­
m andorem  por K ącię  D im itri d er ­
ko na czele, udała się na dW ńdńio 
w y p ob yt do W arszaw y.

P |p
GO,

■ liętaj i Rower; A, ft>|RftWĄWE-
Leszno 26, teł. 54 S4  
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G r u n w a ld
Św ięcim y dziś roczn icę  zw y 

cięstw a nad Z ak on em  K rzy­
żackim  i nad ca łą  naw ałą  ger 
Kańską p od  G runw aldem . 
Zbyt m a ło  m oże czasu p o iw ię  
tam y w spom n ien iom  h istory­
cznym  w ob ec  naw ału  p rac co  
dziennych. P am iętać jednak  
m usuny, żc  z w ielk iej trądy* 
°ji narodu  po lsk iego  p łyną  
"sk a za n ia , kurne dają niew ąt 

w ytyczną  p ostęp ow a ­
nia na dzisia j. G runw ald  jesL 
"ła b rn c takim  sym bolem  hi­
storycznym , z k tórego  n ie jed ­
nokrotnie czerpaliśm y w ska­
zania ja k  należy p ostępow ać, 
(-tóry nam  p rzyp om n ia ł z ja - 
;ej strony grozi nam n a j­

miększe n iebezpieczeń stw o i 
dokąd  przede w szystk im  p o ­
w inniśm y sk ierow ać naszą u- 
" a g ę .

Zwycięstwo oręża polskiego 
Pod Grunwaldem przypomi­
na nam jednak nie tylko o 
groźbie nawały germańskiej.
owlrniśmy wyciągać rów- 

hłfeż te wnioski, których do- 
ychczas zapominaliśmy, a 

które podkreślają błędy jakie 
'apfzepaściły wielkość zwy - 
^■ęstwa grunwaldzkiego.

o ls k a  ja g ie l lo ń s k a  n ie  z d o  
a ła  b o w ie m  w y k o r z y s t a ć  w 
a łe j  p e łn i  z w y c ię s t w a  n a d  
m i o n e m  K r z y ż a c k im . Za- 

1 -S i z n is z c z y ć  d o s z c z ę t n ie  
! ™ - - ero z y  Z a k o n ,  ' za - 

st o d z y s k a ć  w s ż y s lk ie  z ie - 
w s k u te k  b łę d u  

n i t h f i .  I  M a z o w ie c k ie g o  i  p ó ź  
W ła d ców  R o lsk i o o -

raieekie *2? puril>Wlinife hie‘ 
o l S S ’^  P°Prfeestaiiśm\ na

S Ł * Ł 1 S  b%d
hołdu urn.?®’ P° prze2 błąd 
ła do r e w i l l 80 anDr°wadzi-
ców Z a S  K P ą S i t e l ^
" o b e c  b r i k n l ! > l CS S ’ 1 
nej d a U .ia  ®!ły  WeWn^ “ - 
ski T i i , rozbiorów; Pol-
iedr n n*e b 3da
a lę ' .p rzyczyn a  zasadnicza, 
wornie. if-w atp“ w ie za jm u je  
dów  w  ogn iw ie  błę

V  d° -
^  4  m t £ j ,1U , 'r°‘
w a zwycięSt-
Łreślić kn Wiaśnic P °d'
s ” n ' a p f e “ n° i ć  w v k o r I ' -tarnej I  £  ] Przewagi m ili

P am iętać ' Y *
można 'm S ' ZTV7 * ? st*  mc
ro z w ią z a n iw  ^ 0 ? aC’ a  słuszIK> 
nie wtedy J£- f  pphri êch
rh w ilow , > o d n ro ł da,C nie 
"  ZSh r c ż c me ’ aie pra
s™ .p -  u k i nT ‘S " ic in[" c

“ ” * *  4 % S , 5' d °kończor 0siała jeszcze u- 
k o w a T ^ k  i'est Proro
t o c z y  i jj|e i 1 dro§ami się po
j ° j "h s ilen ie  a ^ eZe " J rosn ^  
s,lkim ńrusimy
?***• że nie wolno n P° Wie' tarzać am pow-
nych Nlc M raf  Popełmo-
8d : p o litvk iP ^ : a d z i]i« m j ■«-
c;l po ©bee ziirn  p rzem o- 
si§ nan- n a b i !  aIe lo - cos,ę nam należTr ’ n!e lo - co
d >c i> m u s im y ’  s o b ?J aWf  1 
c z y c  ś r o d k a m i i z a b e z Pie '  
m i 1 P ew n ym  T ^ f ^ o w a n y -  
c ?  G ru n w a ld ,, ' J la l e 8 °  r o c z n i  
§ d y  p o w t ó r l .  .P o d k r e ś la m y :

4.10 r. w ó w p t  ^  opcowycli
p ę t a l i  n ic  K u  ę d z łe m >’ Pa 

lelkiegQ °  tradycji
« * >  k o n  Z W y cię s t v a  a le  'i 0

aru* p^^encjach, 0 pan o 
2 brzeży ^4? P^d tą częścią

m s n o /< j?  CJtl  1 t r a d y c y jn ą  

J W .

asmUlMMUfen, ,n k  *
W«itug Wia d 0 m . . W

"W K r. SŁnlia|0 de n  ,  0U'2yrtia-
m ją c y  obecn ie  u k i,^  obawiEb  
ch ilijsk o  - n ie in ie ' hanc'lłow y 
d lu z o m  n a  c- “  20st? ł P r z e '

U k ła d ten  h n i^ ś l o n y .  
Ghile do pU 3:16 rn' in ‘ P1'® " 0
h7 4 RS S ; rt“  «  » le -

W  o b ro n ie  p o fto iu  I s p r a w iE ń .iw a ś c i

fia wsjtólnym 2ołoierskEni posterunku
ś w i ^ t d  F^ a i-Y s c ^ ®

( j .  w’ .) . W  dniu  św iąta F ran cji 
cala prasa polska  pośw ięca sw e 
szpalty  naszej so juszn iczce , pod ­
k reśla jąc w ielką  ro lę  po lity czn ą  i 
k u ltura lną narodu fran cu sk iego  i 
om aw ia jąc ścisłe w ięzy  łączące 
P olsk ę i F ran cję .

„M A Ł Y  DZIENNIK" p od k re ­
śla, że tą w ięzią łączącą  dziś P o l­
skę z F ran cją  jest straż nad u- 
trzym aniem  p o k o ju  w E u rop ie : 

„Bo faktem jest, nie ulegając i m 
wątpliwości, że Francja, Anglia Pol­
ska stoją dzis ha •traiy pokoju w Eu­
ropie. Zabezpieczają ook o  ten dzięki 
potędze < Wych arm;i i dziek! woli nie­
złomnej każdego z trżecłi mocarstw, 
by solidarnie odeprzeć zbrojnie każda 
nąpaw: germańskiego zaboiey. I dla­
tego też. w poczuciu tego braterstwa 
bi-oni, ktorc aziś, tak jak już tylokrot 
nie w dzłejnch, zespala nas z Francją, 
Naród Pcłaki tym goręcej i serdecz 
niej bierze udział w radosnym świecie 
narodu sprzymierzonego i bratniego".

„P O L S K A  Z B R O J N A " naw ią- 
je  do tra d ycji s łow iań sk ich  obu  
narodów , dla k tórych  b oh a ter ­
stw o jest w spóln ą  cechą:

„Cóż więc dżiwnego, że w dniu dzi­
siejszym żołnierz polski będsie myślał 
o Tobie, żołnierzu francuski, wierząc 
w tó, żś Yerdun nie było ostatnią 
bitwą, w którel pntridtynn i obywał 
teiski duch armii francuskiej zatrium­
fował nad próbami agresji i brutalnym 
imperializmem".

N a tle obecn ego  odredzen ia  
F rancji, o lb rzym iego  w ysiłku , ja ­
k ieg o  dokon ał naród francusk i, 
a b y  zgodnie z trad ycja  staw ić c z o ­
ło  s w y m  w rogom  pisze „C Z A S '1 
o w i e c z n e j  m łodości F r a r . ę j i :

„Starą jest kultura francuska, która 
wciąż zapładnia kulturę innych naro­
dów. sta^e są zabytki tego cudownego 
kraju, ale naród, którj jest ich twór­
cą daje nam wciąż nowe dowody 
swej siły i żywotności. N,e. Francuzi 
nie są narodem cierpiącym na uwiąd

D i m  W  P 0 U T Y C 6
ZA FAŁSZOWANIE WYBORÓWZ DYPLOM ACjł

Min. Beck przyjął ambasadora .Ja­
ponii p. Sakoh, który przedstawił no­
w ego radcę anihasady Teruo Ha- 
chiyc.

Ambasador USA p. Ftiddlc wraz z 
małżonką podejmowali 62 członków 
chóru studenckiego amerykańskiego 
uniwersytetu Yale.

Radca handlowy ambasady USA p. 
Claeth oraz ll sekretarz tejże amba­
sady p. Burkę Elbrick powrócił z ur­
lopu i objęli urzędowanie.

INSPEKCJA PREMIERA
Prentói Składkowski w- towarzy­

stwie woj. Eoniańskiego dokónał In­
spekcji wój. póznansłdego. a w szcze­
gólności powiatów kolskiego, koniń­
skiego, wrzesińskiego poznańskiego, 
SrdBkiegó, jarocińskiego i kaliskiego. 
Po powrocie do Pożnanią premier kon 
ferował że starostami z Chodzieży, 
Nowego Tomyśla I Rawicza. W wyni­
ku inspekcji szereg osób przcdstawio 
nych zostało do odznaczenia.

MIN. ULRYCH NA ZAOLZIU
Min, komunikacji płk. Ulrycli b aw ił  

na Śląsku Zanlsiańskim, badając v/a- 
runtr pracy i bytu pracowników kole­
jow ych. Ponadto dokonał inspekcji na 
stacjach w  Cieszynie Zachodnim, 
Wschodnirp i w Boguminie.

OBRADY CKW PPS
Djiia 14 bni. odbyło się pód prze­

wodnictwem p. Arciszewskiego 
dzćhie Centralnego 
n aw cz^ o  PPS.

Sąd w Bydgoszczy skazał 20 miesz 
kańców Nakla po 4 tygodnie aresztu 
każdego z zawieBzenieńi wykonania 
kary na 2 lata za wpisanie do list wy 
borezych do rady miejskiej kilkunastu 
„martwych V yborców ".

starczy. Jest to naród, który ma nic 
tylko za sobą wielką przeszłość, ale 
który równie:’ w przyszłości nie jed­
no wielkie dzieło potrafi dla ludzkości 
stworzyć".

Jedyn y zgrzyt p ow od u je , jak  
zawsze zresztą, stanow isko prasy 
żydow sk ie j, k tóra chce w y k o r z y ­
stać w ie lk ie  dni F ran cji dla sw e­
go interesu —  ob ron y  żydofilsk ie j 
„d em ok racji.

„N ABZ P R ZE G LĄ D " pisze:
„A wraz z Francją w-potnma tę do 

niosłą datę cały świat demokratycz­
ny, d 'i  którego hasło wolności, rów­
ności i braterstwa nie jest „tylko śmie 
sznym p-zeżytkwm". j4-ty lipca czy­
ni z Wieikiej Rewolucji lo, czym na 
zawsze pozostanie oną w naszej pa­
mięci: osiągnięcie dziejowe całej ludz­
kości".

W iem y doskonale  jak  żydzi w y ­
zyskali hasła „w o ln ość , rów n ość  
i braterstw o", dla zrobien ia  
„w ie lk iego  k a w a łu " —  ja k  zresz­
tą sami ok reślili swą po lityk ę  *— 
aby zdobyć d la  siebie  p rzy w ile je  
i korzyści p o lity czn e . A le  kaw ały  
m ają  tę złą stronę, że pow tarzane 
nie w yw iera ją  oczek iw an ego  skut 
ku.

M y um iem y odróżn ić żyd ow sk ie  
inspiracje od w ie lk ieg o  dzieła  na 
rodu fran cu sk iego  i w iem y, że 
dziś naród polsk i składa d ow od y  
przyjaźn i n ie obcy m  w pływ om , 
ale W ielk ie j Francji.

Mania Rudawska,

szew skiego nosie 
kom itetu w y k o -

z m  ofiarę 
na F. O.N.

Q d $ U  fiC ó ę ą  s  ę  Ł u c a p e i c z y c y .

P s y c h o za  n ie n a w iśc i
w apore&i Francuzów z Wiechami

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ A B C ”  z  T u n is u )
A fryk a  P ółn ocn a , ta francuska, 

jest je d n y m  z rozk oszn ych  azylów  
ży d o w sk ie j zb iera n in y .

W ystarczy  prze jść  u liczkam i 
Tunisu, aby  m óc n abrać p o ję c ia  o 
ich m n ogości ch oćb y  w  ty m  m ie­
ście. W ed łu g  statystyk, cy fra  ż y ­
d ó w  w  A fr y c e  P ó łn ocn e j w yn osi 
050 tysięcy . Z b y t  jed n a k  d o trz e  
p rzyzw y cza jen i jesteśm y w  P o l­
sce do  n ierealności- statystyk  w  
tej dziedzin ie. W ygod n a  m etoda 
u kryw ania  sw ej p ra w d ziw e j sk ó­
ry pod  osłoną in nych  n a rod ow o­
ści jest stosow an a przez ży d ó w  
w szędzie. M ożnaby w ięc  do tej 
cy fry  dodać spory  odsetek .rdzen ­
n y ch " a frykańsk ich  F ran cu zów .

STARY ZJEFNOCZ&NE SZKOLĄ N O W E  
KADRY LOTNIKÓW

3̂ j;?n o-.U
■■ -  i » ' ■v' /n  -

Prezydent Roosevelt podpisał ostatnio now y dekret o powiększeniu 
kadr lotników  am erjkańskich. P rzyszli piloci rozpoczęli już kurs 
w  Glendaltr Po Ukończeniu tego kursu 2ćfló now ych pilotów  w e j­
dzie w  skład armii lotm cąej S ta » ó w  Zjednoczonych.

m łodzi lptnicy przy swoich ąpaiatach.
N r zd jęciu

O g r a n tó ze n fe  n a u k i re lig ii
w  s zko ła c h  gdańskich

P artia  n arodow o - s o c ja lis ty cz ­
na w  G dańsku system atyczn ie  
zm ierzą do u6uui^cia . w p ływ ów  
re lig ii na w y ch ow a n ie  m łod sie - 
ży. O sta tn io  og ra n iczon o  naukę 
re lig ii do  je d n e j god zin y  tygod n io  
w o, zam iast ob ow ią zu ją cy ch  dotąd 
p ięc iu . Z am iast nauki r e lig ii w pro 
w adzone zosta ły  le k c je  id e o lo g ii 
n arodow ego soc ja lizm u , w ierzeń  
pogań sk ich , u stro ju  i ży c iory sów  
„w o d z ó w "  III R zeszy.

Jednym  z osta tn ich  zarządzeń

h itle ro w có w  g dań sk ich  je s t  zakaz 
sp rzedaży  książek  r e lig ijn y ch  W 
k sięga rn ia ch  z w y ją tk iem  księ­
garń  S pecja ln ie  do tego  ce lu  prze 
zn aczon ych . H it le row com  chodzi 
o to, by  od su n ąć szerok ie  rzesze 
czyte ln ik ów  od lek tury  książek re ­
lig ijn y ch  a n a rzu c ić  im  litera tu rę 
p rzesy con ą  duchem  nazistow skim . 
O kna w ystaw ow e k sięgarń  gdań ­
sk ich  p ełn e  są obecn ie  książek ze 
znakam i sw astyk i i podob izn am i 
F iihrerów  III  R zeszy.

PRYM AT GOSPODARCZY
Jak  zawsze, żydzi i tu są pana­

mi p ieniądza, trzym ają  w  rękach  
ster życia  gospodarczego.

Nie ty lk o  w  drobn ym  handlu  po 
m iastach, gdzie rob ią  dotk liw ą  
k on k u ren cję  A rabom . N ieludzka 
lichw ą w yzy sk u ją  „ fe lla h in " , drob  
n ych  h o d o w có w  trzód, k tórzy  sta­
n ow ią  znar-zny odsetek  ludności.

W  m iastach  w oln e  za w od y  za- 
żydzon e są w  stosunku p od ob n y m  
do tego, ja k i sp otyka  się W n a j-’ 
m ilszych  żydom  k ra jach  e u ro p e j­
sk iej d iaspory . A d w ok aci i lek a ­
rze są w  du żym  procen cie  żydzi. 
A sek u ra c je  —  żydzi. G ie łda  —  o -  
czyw iście  żydzi. K ina i cuk iern ie  
żydow sk ie . Banki żyd ow sk ie . W iel 
k ie przedsiębiorstw a u żyteczn ości 
pu b liczn ej, gaz, elek irycerjość, k o ­
le je , opanow an e są przez kapita ł 
żydow sk i.

A le , jak  w szędzie, in filtra cja  
ży d ów  w  życie gospod arcze  n ie 
ogran icza  się i tu ty lk o  d o  c ią g ­
n ięcia  zysk ów  i łu p ien ia  sk óry  tu ­
b y lcó w . Jednocześn ie, w  te sam e 
m asy, przez żydów  w yzysk iw a n e  
od g óry , od  dołu  w plyw -y ży d o w ­
skie u siłu ją  zaszczepić ba k cy le  
roznoszon ych  przez siebie po 
św iecie  ch orób . R ob ią  po przez te 
m asy sw o ją  politykę.

WŚRÓD GŁODNYCH
A rabi ży d ów  n ienaw idzą tu, jak  

w szędzie.
A le  jednak  w p ły w y  żyd ow sk ie  

na układ k ierun ków  p o lity czn ych  
w  k ra ju  są bardzo silne. N a p ó ł­
nocno -  a frykań sk ie j ziem i rośnie 
bu jn ie  kom unizm .

U lega  w p ły w o m  kom unizm u 
D estur, partia  arabska. W p ły w o m  
pośredn im . R ozw ija ją ce  się tuż 
o b o k  i-uchy kom u n istyczn e o d ­
dzia łu ją  na n iego, pcha ją  do ra d y ­
kalizm u, przez n ich  w yzn a w a n e ­
go.

K ry zy s  gospodarczy , k tóry  g ro ­
źni e w strząsn ął Tunisem , i trw a ł 
przez d łu gi okres, dok ąd  jeszcze  
fak tyczn ie  n ieza w lec2ony, stw a ­
rzał w aru n k i korzystną dla ag i­
ta cji kom u n istyczn ej. G łód . zre ­
du k ow a n e  zarobki rob otn ik ów  k o 
pa ln ian ych , nędza „ fe l la h in "  sta­
n ow i znakom ite tlo dla cze rw o ­
nej dem agogii.

—  A le  te  g łodn e m asy m ożna- 
b y  dziś jeszcze w y rw a ć  ze szpon 
k om unizm u. W ystarczy  w yp ęd z ić  
ży d ów . Inni p rzy jm ą  to  ja k  b ło ­
g osław ień stw o. Z a leczy  się w szy ­
stk ie  p rob lem y  gospodarcze  i p o ­

lityczn e  —  p ow iedzia ł m i w T u ­
n isie F rancuz, nacjonalista .

FRZYCH YLN E OKO 
FRONTU LUDOWEGO

N a ra d ę  jed n a k  n ikt żydów  
w ypraszać nie fńyśli, ani naw et 
b ra ć  ich w  karby .

Od roku  19-36, od  rząd ów  B lu- 
ma. w p ły w  ich na życie  p o lity cz ­
ne P rotek toratu  rozw ijać się p o ­
czą ł coraz sw ob od n ie j. N ie tylko 
zaczęli w cisk ać się w p ły w a m i w 
m asy po p rzez  rządzon e przez 
n ich  syn d yk aty . Ich  g łos w  W ie l­
k ie j R adzie  Tunisu , StąnpwiąCej 
c ia ło  doradcze  w ładz lok a ln ych , 
m a dotąd  d om in u ją ce  znaczenie. 
N ic d z iw n ego  W szystko to są p o ­
tentaci fin an sow i.

W  rękach  ży d ó w  jest też prasa 
tum ska. U ży w a ją  je j d lą  p ro p a ­
gan dy tego. co im  jest w ygod n e .

Część F ran cu zów , osiad ła  na 
ziem iach  T um su, o b se rw u je  z 
n iep ok o jem  waptwł w p ły w ó w  Ży­
d ow sk ich . O ddaw na zaczęto zw ra 
cać na to ą w a gę . P o  przez koła 
n acjon a listyczn e  p rze jrza ły  cele 
Ż ydow sk ie j dzia ła lności i źródła , 
z k tórych  p ły n ie  agitacja.

P o d  p rzych y ln y m  ok iem  F ro n ­
tu L u d ow eg o  rob ił, co ch c ia ł w  
T unisie K om in tern .

PLAN  BOLSZEW ICKI
C ele  dzia ła lności K om in tern u  

na W szystkich ziem iach  p ó łn o cn o - 
a fryk a ń sk ich  są w yraźn e. R e w e ­
la c je  n arod ow ej prasy fra n cu ­

sk iej rzu cjły  na nie w  sw oim  cza ­
sie w łaściw e  św iatło.

P lan  działań  JComjnternu ma 
cztery  w y ty czn e :

S tw orzenie rep u b lik i sow iec ­
k ie j P ó łn ocn e j A fry k i,

Stw orzenie syndykatu  rob otn i­
czego, służącego ce lom  re w o lu c ji 
bo lszew ick ie j,

r e w o lu c ja  rolna , p row ad ząca  do 
w yw łaszczen ia  ziem i na rzecz tu ­
b y lc ó w  i ce l czw a łty ,

w ys ied len ie  z T unisu  w łosk ich  
faszystów .

A g itac ja  idzie po lin ii n a jd o g o d ­
n ie jsze j —- sch lebian ia  m asom  tu­
b y lc ó w  O bip ln ica  ch leba  p od n ie ­
ca  g łodn e m asy. Ten  ch leb  od e ­
bran y  ży d om  u spok o iłby  tysiące 
rozfan atyzow artych  dziś w róg ów
F ran cji.

ży d z i, u d ą jący  F ran cu zów , ży ­
dzi, w y śp ie w u ją cy  na k ażdym  k ro ­
ku  sw o ją  m iłość rzekom a do 1 ran - 
eji, p rzez nią o to cze ń . czuła o p ie ­
ką, k op ią  je j d o ły  pod  nogam i.

k o m i n t e r n
C O N T R A  F A S Z Y Z M

C zw arty  z ce lów  w ytężon ej ak ­
cji żydow sk o -  k om u n istyczn ej w 
Tunisie, to w alka z Faszyzm em ,

W  Tunisie jest sto tysięcy  W ło ­
ch ów . T c sto tysięcy , to pre.wie sa^ 
mi faszyści. M oże jeszcze gorliw si 
faszyści, niż ci z P ółw yspu , bó tak 
często byw a, żc od leg łość  w zm agn 
g orą ccść  uczuć do kra ju . A  W ięc 
W łosi tuniscy  są g orącym i fa szy ­
stami.

jŁydzi ich oczyw iście  n ienaw idzą.
W  dn iach  „b ło g o s ła w io n y ch ", w  

dp łach  Spokojnego życia pod  ok iem  
B lum a i je g o  fron tu  n ienaw iść ży ­
dow ska do W łoch ów  ob jaw ią ć  Się 
zaczęła odw ażn ie, ostentacyjn ie . 
M an ifestacjo  u liczne p och od y  z 
czerw on ym i chorągw iam i, okrzyki 
p rzeciw  W łoch om . R ozpętana, lu ­
zem  puszczona n ienaw iść krzy­
czeć zaczęła i:a u licach  Tunisu.

D ziś ta n ienaw iść p ły n ie  da le j 
roz lew n y m  k ory tem  poprzez życie  
leg o  kra ju . R osnąca rozbieżność i 
starcia w łosk o  _ fran cu sk ie  na tych  
ziem iach  p r z e z  ży d ó w  zostslą w y­
korzystan a znakom icie. N .e m ar­
n u ją  radn ej ok azji, aby  tę rąąbioz*-' 
nóść p og łęb ić , przem ien ić w e wSfle 
jem n y  w stręt d o  siebie FranćmzóW 
i W łoch ów .

P ra cu ją  ijad: tym  w śród  robotn i­
k ów  w  kppąlniach, w ś fó d  sfer  jp - 
te ligen cji w  m iastach. P odsyca ją  
n iech ęć F ran cu zów , ją trzą  przeciw  
W łoch om  i jed n ocześn ie  zastrzyku- 
ją  szczepionkę ochronn ą  przeciw  
faszyzm ow i. B ó  o lo  przecież ch o ­
dzi. Z agradzać faszyzm ow i drogę, 
ob rzy d z ić  go, ja k o  ideę, inhym  n a­
rodom .

JĄTRZYCIELE
—  „G d y b y  nie żydzi, gdyb y  nie 

ich  bezkarne w p ły w y  —  zapew ft.a ł 
m nie pew ien  F ran cu z tuniski •— 
n igd y  by  stosunki w łosk ie  - fra n ­
cuskie ńa tym  teren ie n ie p rzyb m - 
ra ly  tak ich  fórm .

P rob lem  sam przez się jest tru­
dny. A le  w in teresie  w spóln ym  
leży, aby  rozw iązać go spokojn ie . 
D la  nas, k tórzy  ży jem y  obok  W ło ­
ch ów  ty le  lat, szukanie sp ok o jn ych  
rozw iązań  n ie w y d b je  się n iem oż­
liw e. A le  żydzi jątrzą. Nńs uczą 
n ienaw iści do sąsiadu jących  z n a - 
jjii w  jed n y m  d om u  W łoch ów , ich 
p row ok u ją  na każdym  kroku . W y ­
tw arza się psychoza  n ien aw iści".

P rob lem  polityczn y , nasiąkły 
takim i uczuciam i stać się 
w reszcie  zarzew iem  irrom ego k o n ­
fliktu .
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P M  o niebezpieczeństwie tnzowy m
« v

W  zw iązku  z sy tu acją  p o lity cz ­
ną sp ecja ln e zainteresow anie 
w śród  społeczeństw a budzi zagad­
n ien ie  ew en tu a ln ych  n iep rzy ja ­
cie lsk ich  n apadów  lotn iczych , a w 
szczególności m ożliw ość zastoso­
w ania gazów  b o jo w y ch  podczas 
tych  n apadów  oraz zagadnienie 
obron y  przed  skutkam i działania

BEZ PRZESADY
Z ain teresow an ie  to p rze jaw ia  

się także i p ew n ym  podn ieceniem , 
gd yż  w  literaturze p ow o jen n e j o" 
raz w in nych  pu b lik acjach , om a­
w ia jących  napady lotn iczo  " ga- 
•zowe, zn a jd u je  się na ten tem at 
du żo n ieścisłości i szkod liw ej prze­
sady. P oza  tym  w ie le  osób  przez 
n iezn ajom ość rzeczy  sie je  n iepo­
trzebny n iepok ój i zw ątpien ie  we 
w łasne siły  oraz w  zarządzenia 
w ładz, orga n izu ją cych  obronę 
p rzeciw lotn iczą  i d z ia ła jących  w 
m yśl zarządzeń  In spektora  O b ro ­
ny P ow ietrzn e j Państw a.

Jest aż n adto jasnym , iż zapew  
n ien ie  k ogok o lw iek , że podczas e- 
w en tu a łn ych  n apadów  lotn iczych  
gazy  b o jo w e  n ie będą w  ogó le  
p rzez n iep rzy jacie la  stosow ane, 
by łoby  w p rost karygodn ym . M oż-

filie taki diabeł straszny”,
liw ość  stosow ania przez nieprzy­
jaciela gazów bojów ych  istnieje i 
z tym trzeba się liczyć poważnie.
A le zakres stosow ania tych  ga­
zów  będzie bardzo n iep odobn y  do 
tego, co różni p seu d ofa ch ow cy  p i­
szą lu b  m ów ią.

OB£EK??y NAPADÓW 
GAZOWYCH

P rzede w szystk im  jeś li chodzi 
w ogó le  o napady lotn icze, to n a­
leży stw ierdzić, że n iebezp ieczeń ­
stw o n apadów  lo tn iczy ch  n ie je d ­
nak ow o zagraża m iastom  i osied ­
lom  p ołożon ym  na obszarze pań ­
stwa. N a jbard zie j m ogą b y ć  zagro 
żone ty lk o  tę m ie jscow ośc i, k tóre 
będą  stan ow iły  dla n iep rzy jacie la  
przedm iot sp ecja ln ego  za intere­
sow ania ze w zg lęd u  na ich znaczę 
nie lu b  na zn a jdu jące  się w  n ich  
cele. M ogą  to b y ć  ty lk o  w iększe 
lub w ażn iejsze m iejscow ości. In ­
ne m ie jscow ośc i będą m n iej lub 
bardzo m ało zagrożone, takich  zaś 
m ie jscow ości będ zie  znaczna w ięk  
szość na terytorium  naszego P ań ­
stwa.

Jeżeli zaś chodzi o zastosow anie 
gozów  b o jo w y ch  podczas napadów  
lo tn iczy ch  w yk on an ych  na waż"

Nowe wykopaliska
w  Biskupinie

Prace w  Biskupinie prow adzo­
ne są w  dalszym ciągu.

W  ostatnich dwóch tygodniach 
po zdjęciu górnych warstw na­
potkano na w ycinku 500 m. kw. 
na dalszą część 9 u licy poprzecz­
nej, bardzo dobrze zachowanej, 
ułożonej z łupanych bierw ion dę­
bow ych i sosnowych.

W zdłuż tej ulicy, dobiegającej 
do drogi okrężnej, spoczyw ają dal 
ne części dom ów  W jednym  z .zich 
podłoga zrobiona tylko z gliny 
spoczywała na fa^zyme z gałęzi 
brzozow ych. W  pozostałych do­
mach podłogę tworzą bierwiona 
drewniane. W e wspom nianych do­
mach wykopano kilkaset rozm ai­
tych przedm iotów, m. in. branso­
letę żelazną, nadlewy p ó łw y .w o­
rów brązowy~h, dużą glinianą fi­
gurkę ptaszka, szpile z brązu i 
żelaza oraz ułam ki dużych garn­

ków  glinianych o  średnicy 50 — 
60 cm

Odkrywanie w  części południo­
wej grodu dalszego ciągu pomo­
stu podobnego do u licy okrężnej, 
nasuwa przypuszczenie, że będzie 
to dodatkowa ulica odwodow a, 
biegnąca oczyw iście po za falochro 
nem, p  zn. od strony w ody. Ulicą 
tą można było  dotrzeć zarazem do 
bram y od "strony jeziora. Miała 
ona duże znaczenie przy dowozie 
materiałów, dc niej m ogły przy­
bijać lodzie, ?. niej można było 
czerpać wodę Ta droga dodatko­
wa była od  południa broniona o- 
strokołem z okrągłych słupów.

Droga ta i rozkład pozostałych 
budow li na wyspie ( 22.000 m kw .) 
dowodzą pom ysłowi rozwiązania 
problem u ruchu i przestrzeni 
przez nieznanego z imienia sło­
wianina przed 25 wiekami.

Pisarze polscy
jadą na L itw ą

Na zaproszenie Związku Litera­
tów Litewskich udaje się w końcu 
lipca br. na Litwę zbiorowa wy- 
cieczka pisarzy polskich. W czasie 
pobytu na Litwie pisarze polscy 
będą gośćmi swych kolegów litew­
skich.

Program wycieczki, która potrwa 
tydzień, przewiduje m. in. zwiedze­
nie Kowna, Pren, Birsztan, Pun,

Obity, Marecza, Liszkowa, Lej pun, 
Kalwarii, Mariampola, Rosieni Krt 
tyngi i Połągi — granicy Kraju 
Kłajpedzkiego i nowego portu w 
Świętej.

Organizacją wycieczki zajmuje 
się z wielką serdecznością prezes 
Związku Literatów Litewskich p. 
Liudas Gira, wybitny znawca i mi­
łośnik literaury polskiej.

E C H A  W Y P R A W Y  P O L S K I E J  W  H I M i U A J E

W e wczorajszym  numerze donieśliśm y o zdobyciu przez polską wy­
prawę w Him alaje szczytu N anda Devi. Na zd jęciu : tragarze w y­
prawy przy pracy podczas przenoszenia ładunków z bazy do łańcu­
cha wyższych obozów, które w ypraw a złożyła na obranym szlaku 

w drodze na szczyt.

niejsze  m iasta i osiedla, to  można 
z całą pew nością  stw ierdzić, żę w 
og ó le  wielkie napady lotnicze, 
wykonyw ane tylko celem spow o­
dowania m asowego w ytrutia 
mieszkańców miast i osiedli są zu 
zupełn ie n iep raw d op od obn e  i n ie ­
realne, a w szelk ie  w ers je  o takich 
napadach należy traktow ać jako 
p rze ja w y  zbyt w y b u ja łe j fan tazji.

UŻYCfE BPMB 
ŁZO WYCH

Bom by gazow e —  jeśli w  ogóle 
będą użyte podczas danego nalo­
tu —  bedą stanowiły tylko pe­
wien niewielki procent ładunku 
sam olotów bom bardujących. Będą 
one zrzucane n a  m iasta ew en tu a l­
nie ty lk o  d la  w iększego u trudn ię  
nia ak cji ratow n icze j służby obro  
ny przeciw lotn icze j, d la  od p o ­
w iedn iego zw iększenia procentu  
strat w  ludziach  i m ateriale, dla 
zw iększenia  g rozy  b om b a rd ow a ­
nia w śród  ludności cyw iln e j, oraz 
d la  u trudn ien ia  ruchu  w  m ie jsco ­
w ości lub w ob jek cie  zbom bardo* 
w an ym .

W  rezu ltacie  tego, jeśli n iep rzy ­
ja cie l zd ecyd u je  się na obrzu cen ie  
bom ba rd ow an ej m ie jscow ości tak 
że bom bam i gazow ym i to choćbv  
by ła  to n aw et duża ilość tych  
bom b. w  żadnym  razie nie będzie 
to n aw et duża ilość  tych  bom b, 
to  żadną katastrofą  dla m ieszkań­
có w  tej m ie jscow ości i w  żadnym  
razie n ie b ęd z ie  to m iało  charakte 
ru  ja k iegoś m asow ego trucia 
w szystk iego, co ży je .

DZIAŁANIE GAZÓW
W ia d om ym  jest pow szechnie, że 

lotn icze  b om b y  gazow e m ogą za­
w ierać albo gazy b o jo w e , które 
p o  w yb u ch u  bom y  tw orzą ty lko 
tak zw any o b ło k  gazow y, posuw a 
ją cy  się następnie z w iatrem , a l­
b o  gazy b o jo w e , tw orzące po w y ­
bu ch u  b om b y  w  m ie jscu  je j u pad­

ku tak zw aną plam ę chem iczną, 
z k tóre j następnie w ytw a rza ją  się 
opary  p łyn ące  z w iatrem .

D ziałan ie  o b łe k ó w  gazow ych  
jest zw yk le  k rótk otrw a le , gdyż ob 
lok i takie na otw arte j pr.-.estrze- 

i ni bardzo szybko rozprasza ją  się, 
tracąc za bójcze  stężenie gazu b o jo  
w"ęgo i w skutek  tego przestają  być 
groźn e w bard zo  krótk im  czasie.

P lam y chem iczne są groźn e za­
sadniczo ty lk o  przy bezpośrednim  
zetkn ięciu  się z nim i, zaś spod 
op a rów  w ytw a rza ją cy ch  się z pl* 
my. chem icznej bard zo  łatwo jest 
usunąć się, w iedząc, j a k i  jest kie 
runek  w iatru . A b y  zaś opary ga­
zów  parzących  sp ow od ow ały  szko 
d liw e  oparzenia pow ierzch n i cia­
ł a ,  trzeba p rzeby w ać w  nich  odpo 
w iedn io  d ługo.

Skutki działania bom b gazo­
w ych  m ogą okazać się niebej* 
pieczne przede w szystk im  dla 
osób nie p osiada jących  żadnego 
środka in dyw id u a ln ej obron y  prze 
c iw g a zow e j i p rzeb y w a ją cy ch  pod 
czas bom bard ow an ia  na otw arte j 
przestrzeni. D la osób, które p od ­
czas bom bardow an ia  bom bam i ga 
zow ym i zn ajdu ją  się w  ch oćby  
ty lko p row izory czn ie  i niezupełn.e 
dok ła dn ie  u szczeln ion ych  pomiesz 
czen iach  zam kniętych  (naturalnie 
o ile szyby  ok ien  nie zostały w y­
b ite ) n iebezp ieczeństw o gazowe 
jest poprostu  znikom e.

D la osób  natom iast, k tóre pod­
czas bom bardow an ia  bombami ga 
zow ym i będą znajdow ały7 się w  
od p ow ied n io  gazoszczelnych  po­
m ieszczeniach  zabezp iecza jących  
lu b  w  specja ln ych  schronach prze 
c iw lotn iczych , dopók i ty lk o  po­
m ieszczenia te nie są naruszone 
przez b om b y  burzące —  gazy bo~ 
jOwe nie przedstaw ia ją  w  ogóle 
żadnego niebezpieczeństw a, Choć­
by bom b g azow ych  upadło ' w po 
blifuj bardzo w iele.

„Z a c Iz ia ń s K ! < io 3 w *e u o r e K
p r zy  mikrofcmte

W każdą niedzielę i święto Pol­
skie Radio nadaje wesołe „Podwie­
czorki przy mikrofonie".

W porze letniej odbywają się one 
zazwyczaj w ogrodach, pod gołym 
niebem. Nadają je zarówno rozgłoś­
nie regionalne, jak stołeczne; jest 
to tym celowsze, że wspólna zaba­
wa, wspólne przyjemności, łączą tak 
samo jak wspólna praca i wspólne 
troski, a przecież do tej łączności

wszystkich dzielnic kraju dążą wszy 
; scy jego mieszkańcy, 
i Najbliższy niedzielny „podwieczo- 
i rek7' (dn. 16.7 o godz. 17.35) tran- 
; smitowany będzie z Zaolzia i zazna­
jomi radiosłuchaczy z rodzajem hu- 

: moru tej tak bliskiej każdemu dziel- 
; nicy Polski. Wystąpią soliści, śpie- 
: wacy, śpiewaczki, instrumentaliści i 
I śląski Kwartet Ludowy; Kar.ik z 

Kocyndra opowie wesołe anegdotki,

P r z e c i ę t n i e  6 2  l a t a
ży ją  A m e r y k a n ie

Według obliczeń największego [ ców wzrasta w sposób b. znacz­
na św iecie  tow arzystw a  u bezp ie ­
czeń M etropolitan  L ife  Insuran" 

: ce C om pan y, d łu gow ieczn ość  w 
I Stanach Z jed n . od r. 1911 dzięki 

h igien iczn em u  życiu  m ieszkań-

OLE STEFAMI 9 4 )

D Z I E W C Z Y N A ,

S AMOCHÓD j P IES
P O W I E Ś Ć

ftn ek M  m torjzow taf Bug—1» n

Foster westchnął cicho, wyjął z kieszeni wiąz­
kę kluczy i otworzył boczną szufladę biurka. Po­
tem wyjął z niej parę kartek i niedbałym ruchem 
rzucił je na stół.

Mac Norton wyciągnął szyję i przywarł ocza­
mi do tych papierów.

— Dziś rano byłem na wybrzeżu... w pańskim 
hotelu. Gdybym tego nie znalazł, musiałbym na­
męczyć się diabelnie, zaniin uzyskałbym nakaz 
aresztowania. — Rozwinął jedną kartkę i trzy­
mając ją w obu rękach, podsunął sekretarzow i. — 
Czy pan to zna?

Mac Norton nawet nie drgnął.
— To jest... no, tak, co to jest?
— Hm... Widzi pan, to wygląda... — Położył 

papier na stół, pochylił się nad nim, przesunął 
palcami po wąsach, wreszcie otrząsnął się z za­
myślenia i podjął: — To wygląda na list, na bar­
dzo stary list. Papier już zupełnie zżółkły, cha­
rakter pisma trochę przestarzały, dziś inaczej

piszą. Ja bym powiedział, że len list był napisany 
przynajmniej przed dwudziestu lały... No, tak, tu 
nawet jest data! Jednak nie pomyliłem się, list 
był napisany przed dwudziestu laty! — zawołał 
promieniejąc, jak gdyby zrobił niezwykłe odkry­
cie. — Zaraz go przeczytamy. A podpis... Marga- 
ret Gregory7... Tak, Margaret Gregory... Zdaje się, 
to była pierwsza żona doktora Gregory... — Za­
czął czytać: — „Kochana Betsy!“ ... Aha, więc list 
był przeznaczony dla starsze] pani, która prowa­
dzi gospodarstwo u dyrektora Andersona. Nie pa­
miętam, jak się nazywa, podobno jego krewna... 
A teraz zobaczymy, co pisze pani Margaret Gre­
gory... O, jak mało! Panie Mac Norton, czy we­
dług pańskiego zdania list nie jest zbyt lakonicz­
ny? Mam nadzieję, że pan go czytał!

— Oczywiście, panie inspektorze — odparł 
Mac Norton siląc się na niewymuszoną swobodę.— 
Przecież pan znalazł ten list w moich rzeczach. 
Jakbym wyglądał, gdybym twierdził, że nie znam 
jego treści.

— Niezwykle trafna uwaga!... — Zrozumieliś­
my się, panie Mac Norton — uśmiechnął się Fo­
ster. — A jak ten list dostał się w pańskie, ręce?

Mac Norton po raz pierwszy zdradził lekkie 
zaniepokojenie.

— Porządkowałem korespondencję dyrektora 
Andersona i tam go znalazłem. Sam nie wiem, po 
co go wziąłem Chyba przez roztargnienie.

— Tak. — rzekł przeciągle Foster. — A co 
pan powie, jeśli pokaże drugi list?... O, tu leży7!

Taki sam mało znaczący, jeśli chodzi o treść. 
A może pan porządkował również szkatułę z li­
stami ciotki Betsy, kochany panie Mac Norton?

— To nie wchodziło w zakres moich obowiąz­
ków — oświadczył zimno Mac Norton. — Ale 
wśród papierów dyrektora Andersona znalazłem 
kilka prywatnych listów, mógł i ten się jakoś tam 
zawieruszyć.

— Hm... — mruknął zamyślony Foster.—-A jak 
pan sądzi, panie Mac Norton, czy starsza czcigod­
na pani nie byłaby niemile zdziwiona, gdyby się 
dowiedziała, se te listy są w pańskim posiada­
niu?... No, dobrze, zapytamy przy sposobności. 
W  tym wypadku jeden szczegół wydaje mi się 
wielce zastanawiający: co w tych zwykłych, nie­
zmiernie mało znaczących kartkach mogło zacie­
kawić człowieka o pańskiej inteligencji. Treść... 
albo...? Doprawdy gubię się w domysłach! Niech­
że mi pan to wytłumaczy z łaski swojej!

Po dłuższym milczeniu Mac Norton zaczął:

— Przecież powiedziałem już panu inspekto-

ny. W  roku  1911 życie  A m e ry k a ­
nina w yn ios ło  46,63 lat —  w r o ­
ku bieżącym  prezciętny  w ie k  w y 
r a ż a  się cy frą  61,94 lat.

L ekarze zm ianę tę przyp isu ją  
przecie w szystk im  trzem  czyn n i­
kom , k tórych  pow szechność ro z ­
szerza się z roku na rok, a m ia­
n ow icie : spaniu przy  otw artym  
okn ie przez ca ły  rok  —  codzien ­
nej kąpieli i p iciu  w ie lk ich  ilości 
pom arań czow ego soku.

R ów n ocześn ie , jak  donosi n o­
w o jorsk ie  b iu ro  zdrow ia  p u b licz ­
nego, śm iertelność w m etropolii 
tutejszej spadła w  m iesiącu u b ie ­
g łym  do rek ord ow o n isk iej cy fry  
8,7 na tysiąc.

N o w y  n u m e r
F a n t a n y ”« «

Ostatni powiększony numer „Fan­
tany77, organ literatów wszystkich 
trzech Śląsków, poświęcony został w  
całości Śląskowi Opolskiemu.

N a numer ten składają się nastę­
pujące artykuły: Zdz. Hienowski —
„Poeta spod znaku Rodła (E . Osmali- 
c z y li) " ; G . Morcinek —  „Ludzie m ad  
Odry77; W ilh. Szewczyk —  „Germ a­
nizacja per n efas"; G . Szulczewski —  
„Prawo walczy z polskością"; St. 
Gradzieiewski —  „Nie doczekały si? 

r o w i . . .  J Raciborza"; P. Musioł —  „Poeci P o-
~  t T,  . . . .  | tary na dawnym G . Ś ląsku"; H. Hu-— Dosc! — uciął Foster. — Skończmy tę ko- (!ok _  0po,ski patrzy na Po!.

medię! Pan powinien był dawno sie domyślić, że skę“ ; Dr. Sobański —  „Teatr polski
. . . . . .  , i  , m  • ±i * „ u  na Śląsku O polskim ". Poza tym  w  nntrzeci list tez znalazłem Oto jest.... Ach, moje , merze znajdują się wiersze Jana Ba-

oczy, też zawodzą... —  westchnął nakładając bino- : ranowicza i w llh . Szewczyka oraz bo

kle. —  Okropnie się starzeję, z dnia na dzień! j Z n a c z y ć , żc „Fantanie;1
W i e c  przeczytam i ten list, chociaż pan go zna . już przed miesiącem odebrano debń

1 do Niemiec. Cena n-ru „opolskiegonie gorzej od innych, jest napisany ołówkiem:

(D . c. n.).
„Fantany" wynosi 80 groszy. Do na­
bycia w Redakcji: Katowice, ul. 
Piłsudskiego 42.



abc - m v ftm  c o m im m

R o c z n i c a  z w y u e s t w a  g r u n w a l d z k i e g o

w  Sulejowie
R oczn icę  h r w y  pod  G r UllWg}? 

dem  o b o h o d z ić  fcedzie u r o c z y ś c ie  
P ow ia t O p o cz y ń sk i w  S u le jo w ie  

'd k la s z to rn y m  dn ia  16 lip ca . 
R oczn ica  g n jn w a lfk fc ą  je s t  śpiśje 
'•Wiązana z .tym m ie js ce m , a lb o ­
w iem  W la d y s ja ^ : .J.agjello, c igg n ą r 

■CY ze swyn^i h u fę a m i p od  G r u n ­
w a ld  za trzy m a ] sie na d łu ższy  w y  
p o cz y n e k  w  S u le jo w ie , sp ę d z a ją c  
czas n a  b ła g a ln e j m o d litw ie  w  
m ie js c o w y m  k la sz to rze  O. O . C y -  
^■PJj.sów.

N ą  k l a ^ ż ip r z e  w n m r a w a i j a  ż o ­
ł n i e  c ju ia  lf i  i i p c a  b. r .  t a b l i c a  

P a m i ą t k o w a .

#zir. się ufpsiystzm- wrpcapuią ą?- 
mii k arabinu  m aszyn ow ego. K ara ­
bin jen przedstąwipięlp ludności 
gm iny G w czary  w ręeaą P u łk ow i
P iech oty  P iotrk ow sk ie j W o b e cn o ­
ści reprezen tantów  eąłego p ow  
O poczyńskiego.

K r ą ż o w n i k
ecki

w follinU*
T A L L IN  14. 7 K rą żow n ik  n ie -  

piipcjfi ,,Ą fjp }ira ł von  Spee“  p r z y . 
by ł ostatn io  do T a llin a , gdzie  po- 
SdStfinie kilfca dni. N astępnie  sta - 
t-ejf n iem ieck i pda je  się do H e ls i, 
nek.

F U h r e r  N ie m c ó w  lite w s k ic h
urzgdza podróże inspekcyjne

K O W N O . J4. 7- b s t s t n io  H it le r  
m ia n o w a ł f i ł jir e r ą  m n ie js z o ś c i  n ić  

Jpcjnoc^pśn ie o d b ę -  p ija ck ie j na L itw ie  van  R e ic h e r -

$iybko s i ę  rozczarowali
e rtu zjasei P ro te k to ra tu

^ '  te r e n ie  Z a o lz ia  p r z y tr z y m a -|  je t f iie g a  M ik o łą ja  S z u s ^ ę  ze
'O większą ilość  zb iegów  z L re n u  i Ś w icrczyn ow a oraz gOrletnią A n - 

•• ; '.‘tek toratn ", a m. in. sło\yac- [ ton inę G adułą i 43 -lętm ego A ( ł ° i ' 
~iego urzędnika k o le jow eg o  21- ] fa  P aszę, o b o je  z C ierlick a  G órno

1 . 0  r o c z n i c a  ś m i e r c i

mjr, Idzikowskiego
W  i n f

śm, f  • ■ r o c ? n jc ę trag iczn e j
fr; m* CI Idzikow sk iego de|e-

•, Polskiego lo tn ictw a  kom u­
na W osob a ch dyr. de-
m ir ** lo tn ictw a  cyw iln ego  

•I • -ątkow skiego, oraz inż R o-

fenaa’ zł ‘P 4* * * *  1 Z f y- 
w ien iec 1  g r ° bl6 lotnika
lotów  t -  aPI8eP ': „P io n ie ro w i
T _ tb tlan 3atlan tyck ieh  P.

go, k tórzy  sw ego czasu  zb ieg li f
P olsk i na teren  „P ro te k to ra tu " a 
w yp róbow aw szy  ną w łasn e j skó­
rze, jak i obecn ie  „ f a j "  tąm  zapa­
now ał, ra tow ali się u cieczką 4o 
P olsk i.

tą. N ow u m ianow an y fiih re r  ną- 
tychm iaśt w y jech a ł ną pod róż in r 
sp ek cy jn ą  po L itw ie, od w ied za ją c  
w szystk ie  w iększe skupien ia  
jn n je jpzpści n iem ieck iej, gdzie  ist­
n ie ją  oddzia ły  n arodow o - s o e ja } ;.  
sty czn e j orga n iza c ji K ultu iw er-
bandu.

T eg o  rod za ju  bezcerem on ia ln a  
nflip ingcja  oraz  in spek cją  R e jch er  
tą w yw oła ła  oburzenie na L itw ie  
j trąktpw ang je § i  ja k o  n aruszenie  
neutra lność} państw a litew sk iego . 
M in ister spraw  w ew n ętrzn ych  L i.  
twy, gen. Skuczos ostrzeg ł R e i- 
chertą , aby przerw a ł sw ą podróż, 
gdyż W przeciw n ym  w ypadku bę­
dzie rouąiął zarządzić -w y d a le n ie  
go z g ra n ic  L itw y.

N 9 w o o i ; e * n e  u r c ą d s s n i a

Hali SargoweJ na Żoliborza
K ie d y  b ę d zie  o d d a n a  d o  u ż y t k u ?

R o z m o w y  C Ja n o  -  F ra n c o
nie da ły ła d n y c h  w y n ik ó w

SA N  S Ę B A S T IĄ N , l i .  7. T e ­
m atem  d n ia W hiszR ąńskich ko­
łach  p o lity czn ych  są w yczerpu ją  

rozm ow y  przeprow adzon e

t ' o r s t e r  p o l e e b o ł

tu

po r o z k a z y  do Hitlera
MONACHIUM J4 7 y  ™

1 'iW w  « .
■w l - zw J l “ działu
k ie j“ .    n iem iec-

W  O c z y w i s t o ś c i  je d n a k  F o r ­

ster p rzybył tu w celu  od bycia  
k o n fe re n cji z H itlerem  i otrzym a 
nia in stru k cji w zw iązku z sytua­
cją , jąka w ytw nrąyła się w G dań­
sku po stan ow czych  w ystąp ie ­
niach F ra n cji j A n g lii.

_  y1? ,% .• . ,

R  A  -O' -i ■ O  S -
C.30 p S0P °T A , 15 LIPCA.

. l̂.esn
-j? Gimna«',',v y raSne wstają -orze". 
i 00 D fe n ik  , ' , ? ' 50 Muzyk,-. (płyty), 
jt- .^ikrofnnein »  Muzjka (piyty). 8.10 
.naJWięlr7v . , PWcz Polskę: Łódź nia

1̂ '45 ..1 nnrś+ut"03 Audycta poiudi 
audycja d , .r f  w °gródku" — wesoła 

„a..,dzi^V 35 13 Muzyka popu- 
F- Rozgł. Wileńskiej.

gospodarcze. 16.00

południowa.

larna w "
* £  w S k- ■  J U
Roacert w w vt Radanka aktualna. 16.Z0 
ska«e" 16.50 c  ' 'aandolinistow t Ka- 

Pogadanka °i.S d z ie le w gniazdach 
18 00 Poi|kie Muzyka taneczna,
'ety 6 e6 -.l„,enPaŁf " ‘ chóralne ię.30 K^ar 

mórz dQ c y ■̂ 19-60 „Przez sie-
^oia Powieść ran- iu wz2 órz“  — we- 
ka i Tońka. l9RnWf ’ ? uciziaJem Szezep- 
Za graąieą 20 2fi m uJycja Polaków

gra mu-
n? Audycia dif 6̂ Pwnp r muzyczna. 
?!■!» M e)orli d.la 20.40 Dz,cnn,'k.

Faję A
0.08 Koncert popularny w wykonaniu 

Orkiestry i Chóru F h b.H Dziennik. 
1.00 Koncert, chopinowski w wykonaniu 
St. Nawrockiego. 1.39 „Hyło to pod
Giunwaldem" — audycja sjo.wno r mu-, 
zyczna. 2.la Kapela Ludowa Dzierżanow­
skiego.

NIEDZIELA 16 LIPCA
7.00 Pieśń „Ave Mąria". 7.05 Audycją 

dla wsi 8.00 Dziennik 8.15 Koncert w
wykonaniu Orkiestry Marynarki Wojen­
nej. 9.00 Regionalna transmisja z Ino­
wrocławia i Kruszwicy. 10.30 Muzyka 
(płyty). D ji7 Hcjnai- i*-»ą Poranek mu­
zyczny .(płyty). 13.00 Wyjątki z. Pigm 
Józela Piłsudskiego. 13.05 Przegląd cza­
sopism. 13.15 Muzyka ąbiądefca. 14.45
„Pan Tadeusz" (Księga- X). cłecytuje Je­
rzy Leszczyński. 15.00 AudyGja dla wsi. 
16.30 Grą Witold Małoużyński. 17.0P 
Audycja świetncovva. .'7.20 Kto odpo­
wie? i7.30 Podwieczorek przy mikrofo-"*■00 Meloijjg ty vv

pzier,nik 23-05 j taneczne. 23 .Q0 ! nie (z Darkowa na Zaolziu). 16.00 „Naj-5 y ladomości ••  ̂ - - ■ • ’  - -*
z 5 a ^ Z z n a im"

AU»VCJE ' 

19.00' Przez s^eripf efla
n a ?  (i e Lwo* a> m6rz a° sieamiu

Polski w , wierniejsza41 — słuchowisko Heleny Ły- 
fihgielskim. 23.20 Sakowskiej (z Wilna). 19.30 Feliks Men­

delssohn: Oktet Es-dur op. 20 (płyty). 
20.10 Auc^yc^e iniojrrpacyjfie. 2j.l5 Mu­
zyka taneczna. 23.00 Ozieprjik. 23.05 In­
formacje w języku niemieckim i an­
gielskim.

" rl t 02r y w W y ętf “ .-, .0iyty)znańskiei
a1 . f  a * ^ s

- .. wvk  -----13,15 K£łhr
u .00 Wiarin Dr,k' Roz^ - p ^'

muar ° ,n«
ecitąj skratJ[ fa balel'W a lPiyty)] 

ce^Yftn16'30 [' lUtJka l W,J Tadeusza z,y-
4  j ? K y ' H05 ly cM au°Wa' Wal‘  Fr’vn l' , ^ zy k i. an {* kujlurąiru: stoli-
i-mon y, ~  kó,^k'  ,r,lyt5' ) ' 31
Koneen ty)' 21'35 Ipor t° " eP,anov'yNn-c 1 v* K̂r*ypcow» ta , ^trawihski:
o S f “  fijed an m  22M
ru i I  4 aktąct, Clhpnjer".

* orfciestry teatru t m  soi>,stów, cho- 
s iA f i r  ■ Scala" < płyty).

^ T rAWvyc
nlchJ]cirJ - ika dżwiękd:

ł ■ U ,lł 1 J1
n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e

B.Ô  ^egfjonaliia transmisja z Ino­
wrocławia I Kruszwicy.

13.15 Muzyka obiadowa.
1*-46 „pzyfątpy Micgiejni ta 
17.35 Podwieczorek przy nukrnlo- 

nie z Darkowa ną Zaolziu.

przez m inistra spraw  zagran icz­
n ych  W łoch  hr. C iano z gon. 
F rąpco  ną ząrnku A y ęta  koto Sari 
Sebestiąm  Pq krótk im  p ow itan iu  
o d b y ły  się W obecn ości h is z p a ń ­
sk iego m inistra spraw  zagran icz­
n ych  hr. Jordany, m inistra spraw  
w ew n ętrzn ych  Serrano Sunera, 
praz w łosk iego  attache w o jsk o w e  
go przy am basadzie w łosk ie j w? 
H adryeię  gen. C am berra p ie rw - 
sze rozm ow y, k tóre  trw ały  od  
godz. 19’ ej d o  20.30. Z  kolei gen. 
F rapco  p rzy ją ł min. Ciano na au ­
d ien cji osob iste j, która trw ała  do 
godz. 22_ej.

Jąk słychacL w kołach  dobrze 
p o in form ow a n y ch  d iityciiczasow c 
rozmcoiyy, P-O, któiych nie w ydano 
dotychczas u rzędow ego k om u n i­
katu nie p rzyn iosły  żadnych  kon 
k retnych  w yn ik ów . R ozm ow y  te 
będą kon tyn u ow an e jeszcze w  
czw a rtek  i piątek, po czym  w y ­
dany będzie kom unikat o fic ja ln y .

Spraw a rozbu d ow y  sieci targo­
wisk i hąl m iejsk ich , stapnw j p o ­
w ażną trosk? m iasta, którp w m ią - 
rę posiadanych  środk ów  fin an so­
w ych , plan sw ój na tym  w ażnym  
odcinku  życia  gosp od a rczego  sto li­
cy  realizuje.

Vf okresie p rzed w o jen n y m  i do 
J.924 r. W arszaw a posiądała 9 ta r­
gow isk  m ie jsk ich  oraz 4 hale tar­
gow e. O d 1914 r. do 1933 nie po 
wstało ani jed n o  targow isk o  i d o ­
piero od  roku  bu dżetów . 193.3-34 
do 1939 r - sp rąw a ruszyła  z m art­
w ego punktu  i W arszaw a o trzy ­
m a ! 7 n ow oczesn y ch  targow isk , 
przy czym  u w zg lęd n ian o w  pierw ­
szym rzędzie peryferie i new s 
dzielnice m iasta, gdzie sp ecja ln ie  
odczuw ała się zu pełn y  brak  tych 
urządzeń-

Ę ów n ież w  rok u  ub- p rzystą p io ­
no do b u d o w y  p o w e j b&R ta rg o ­
w ej dla Ż oliborza . P relim inarz 
kosztów  tej hali ob liczon y  został 
na 600 tys. ?h ó b e e n ie  bu d y n ek  
doprow adzon y  został do t. zw 
stanu su row ego, n iestety  bFak kre 
dytów  zm wsd m iasto do w strzy ­
m ania robót.

D o oddania nali do użytku  p u ­
b licznego pozosta je  jeszcze do  w y 
konania p rzyk rycie  dachu  blachą, 
o tyn kow an ie  oraz za łożenie w sze l­
kich  przew idzianych  in stalacy j.

H ala na Ż olib orzu  bu dow an a 
jest w ed łu g  ostatnich  zd ob yczy  
wdedzy teoretyczn ej i d ośw ia d cze ­
nia w zakresie zdolności u ży tk o ­
w ej tego rodza ju  bu d y n k ów . G d 
zew nątrz d ok oła  gm achu zn a jd o ­
w ać się będzie  20 sk lepów  d ostęp - 1 
nych bezpośredn io  z uliey, chrom o 
nych  przed deszczem  lub sp iekotą 
głęboką 2-metrową ipgrkizą jjelbg- 
tow ą. S k lepy  te przezparzgrie b ę -

m gm m m m m m -

Z l o t
do m o rza

10-lecia istnienią Aeroklu­
bu GrJamkiego odbędzie się w Gdyni 
w dniach 15 i 16 big. ezwsHy dorocz­
ny „Z lot do ijiorzą“  wszv§tkięli aero­
klubów P- P., d<» którego zgłoszono 
już 12o samoiotpw.

P 0 0 B Ó Ż I U  S A I łiO I  W E W
mmmmm

K i e S y  z a K o i f j c z s m e  r o K o w s a

w  i*- wl6kie^n?czym
W  pon iedziałek , n a jp óźn ie j wre 

w torek  18 bm . p rzyb ędzie  do L o ­
dzi g łów n y  inspektor pracy  dyr. 
K lo it , ce lem  p rzew od n iczen ia  
w spóln ej k on feren cji z udziąlem  
przedstaw icieli organ izacy j prze ­
m y słow y ch  i zw iązk ów  za w odo­

w y c h  w łó k n ia r z y .
P ra w d op od ob n ie  k on feren cją  tg 

przyn iesie  sfina lizow an ie  trw a ją ­
cy ch  od d łuższego czasu rokow ań  
w  spraw jp  zaw arcia  układu  zb io - 
rogo  w  łódzkim  przem yśle  w łó ­
k ien n iczym .

dą .dla hąndlu  artykułąm i ga lante­
ry jn y m i i sp ożyw czym i- W ew nątrz 
Hali pod  ścianam i g lazu rów ym i
zn a jdow a ć się będzie  12 ja tek  m ięs 
n ych , a pozą tym  4 baseny rybne. 
8 stoisk  sk lep ów  dla h andlu  n abia ­
łem , oraz 32 m iejsca  na stragany.

W szystk ie  sk lepy  i stoiska za o ­
patrzone są w  w od ę  bieżącą, ścieki 
i inne urządzenia sanitarne. Pod 
cala halą zn a jdu je  się p iw nica . W  
części tej obszernej p iw n icy  um iesz 
czon e  będą 4 k am ery  ch łodnicze, 
każda p innej tem peraturze, p o ­

dzielone na ooksy , przp?n5eznfłiP 
r a  różne artykuły' spożyw cze, j # :  
m ięso, ryb y , ow oce , ją rzvn y  ity. 
W  pozosta łej części piwaiicy zm on­
tow an ych  będzie 50 b ok sów  —  
przech ow aln i dla p oszczególn ych  
sk lepów  i straganów-.

H ala na Ż oliborzu  przeznacz**,? 
iest dia handlu  detalicznego. D e 
w nętrza p row adzić  będą 4 w ielk ie  
bram y, a rozk ład  wmętrza został W 
ten sposób pom yślan y, aby ja k  » S 3 
bardzie j u łatw ić dostęp dia pU 
bliczności.

„Weksle” Skarbu Państwa
N o v » y  ty p  b P lę fó w  s k e rb o w y c h

o dow olnych terminach płatności
Czynnikiem w pewnym stopniu ogra­

niczającym lokowanie w biletach skar 
bowych wolnej gotowizny, stanowią­
cej pogotowie kasowe igstytucyj fi­
nansowych, był dotychczasowy, szty­
wny pod względem płatności, podział 
tych biletów na bilety trzy, sześcio, 
dziewięcio i dwunastomiesięczne.

Wprowadzenie rozporządzeniem M;- 
uiątM bkafbu z dhia 28 czerwce 1939 
r. jD z. L R. P. Nr. Ą , orz. 402) 
biletów skarbowyph z dowolnie —  
według życzenia nabywców — usta­
lanymi przy sprzedaży tych biletów 
terminami ich płatności, mieszczącymi 
się w granicach ocj 3 do 12 miesięcy, 
uąjPrbwi lokowanie pogotowia kaso- 
vyego na wszelkie terminy pośrednie 
przy oprocentowaniu za całkowity o- 
kres trwania lokaty. Zróżńic,'kcw3m.e

9 i 12 miesięcy, zostaje nadal zacho­
wane \y tyip znaczenm, iż Jlą oblicze­
nia oprocentowania biletu wystawio­
nego na termin pośredni właściwą 
jest stopa procentowa ustaloną dją 
najbliższego wste.cz jednego z wy­
szczególnionych powyżej terminów 
(np. dla biletu czteromiesięcznego —  
stopa procentowa lokaty trzymiesięcz­
nej, t. j. 3 i pól proę. p. a., dla biRhi 
ośmiomiesięcznego — stopą Jokąty 
s.ześ.cipniiesięcznej, t. j. 4 proc, p. a,, 
dla biletu dziesięciomiesięcznego —  
stopa lokaty dziewięciomiesięcznej, tj. 
4 i pół. proc p. a.; stopa lokaty dW11 
nastomiesięcznej wynosi 5 proc. p. ą.)

Zgodnie z ustawa z dnia 24 maren 
1933 r. (Dz. U. P. P. Nr. 4b z 1939 r.. 
poz. 297) ogólna suma każdocześn-g 
znajdujących się w obiegu bilutów 
skarbo>yych nie może przekraczać

wysokości ątppy procentowej WCdlug ó^.OOO.Ófl)' zł] 'Obieg obecne (na 30 
dQtythc?aspwyęh czterech zasadni- 1 czerwca 1939 'r.) wynosi 277.723-400 
czych terminów lokąty, to jest 3, 6, j zj_

A n g lia  z w i ę k s z a  w y d a tk i
DU lotnictwo w o jsko w e

L O N D Y N , 13. 7. O pu b lik ow an y  
cjpiŚ W Izb ie  Grpin przez k an cle ­
rza skarbu dodatk ow y budżet wpj 
skow y, p rzew id u je  m. in. zw ięk­
szen ie  w ydatków  na budow ę fa ­
bryk  lo tn iczy ch  ora z  pa rakruta- 
e ję  new ycit od dzia łów  w o jsk  Iot- 
nięssyeh- P o zy cja  w ydatk ów  na

budow ę fa b ry k  lo tn iczy ch  p ow ięk ­
szona zastała o ok. 18 miliotaow 
fu n tów  sz terlin gów , zaś w ydeik t 
na utrzym anie w o jsk  lotn iczych  
osiągn ą  ogółem  sum ę 52 m ilion ów  
P ozw oli to na podw yższen ie  o g ó l­
nego stann  wojsk lo tp jczyęh  dę 
156 tys. luazL

A B C  s p o r t o w e
mmw .

J ę d r z e j o w s k a  w  fin a le
m is t n o c t w  Szwajcarii

- 19'4n DziennikTIR . ' su-u6 f
ńoi Bąchoińa.

WARSZAWA łl
14.no Informacje. 14.15 Utwory Feliksa 

Mendelssohna (płyty). 15D0 Arie opero­
we w wykonaniu Włfldzjoiiera? EJer w le­
ss. 15,?5 Wottgans Mozart: Kwinler
G-dur JC. 3lą. 1600 Koncert rozrywko­
wy. 1.05 Gra Coletłe Caveau. 21.35 Sym­
fonie Rpetjioyena < płyty). CJłta Nowe 
l-arania słynpycji wj|tjjfizżiR (płyty). 

23.00 jąbzyko taneczna (płyty).
STACJE KRÓTKOFALOWE 

Faje E
19.50 „ycrmjr sie pqłskie.i piosenki^.

20 .1.6 ,,Z w yderjka <vi W arszawie'-, 20.39
Mirzyta popularna. ?fl,43 priennig y/ jęz. 
f)'Bncuslńpi. 20,4$ Frzeąlad europejski.

O^ypa letnia
p a n u ję  w  W a r s z a w i e

W  związku z nagjymi wchajii^m1 ry o słabszym już nasileniu, f ę  vxęe
temperatury od przeszło 30 stopni d° t. zw. letnią grypę charakteryzują 

j 10 stopni panuję w stolicy obecnie kilkakrotne przerwy w stanie gorącz- 
: specjalny rodząj epidemii grypy, °b '' kowypi.
1 jawiającej się nagłym wzrostem tern.- Aby ją uniknąć, należy ubierać się 

peratury i szybkim jej spadkiem. Lh‘> odpowiednio do teąiperatury dh'U i 
rohff ta dpjg w odstępach Uilkodpjo-; unikać gwałtow nych ąziębierj tempe 
wych kilkakrotną msfwfp tęnjperątu ratury przez byt. zinjne kąpiele i przyj

i inowame napojów, chłodzących.

WmdowoĄęi gospodarcze
* >  d w B U -----------

_  NOTGft ANIA filĘłJ) WAKSttAWSKlfh 
« * ■ » *  ł i e k i e * n a

ty£\
1 '?/8; ~6>  S,ś4 j N?md, 5 i  M ontreal

T P^ypzui; ,
J eni' 78 3  Pwc.

’ tl-ej
?0 00.p^ '  ńrwesY'^ e n - 
3 W  '4 proc-

5.8i
7 r-/Ż 14Auiśych 120.K). 

Prem.

H '12’

wers.
(drobi

inwest. 
7 7 .0 0 ; '  3

  1 - e j ’ ein.
,w  r Proc. i, , :RMw. d o i o i i w k a  
drobne) 6 l . 0 0 - j i S ° h d - (w iek sz e)  i 

jianstw. 60.50 - L 4J  proc. w.ewn. 
6S.OO; / ' ‘J 1: 5 proc.  kon-

60.00; 5 a b )  62.0.0;
•f 5 y jn a  6 1 .oo- /u* k.glej. kon- 

, , . W  z a s t a ć  bne) ^
seria v  1 pót proc. 

08.OO; 5 proc Ł  % 7 5  —  58.2.5 —
( 1.000 zł V a7 ? awy <193'3 r-)

6-3-00; 6 proc m b  )  ’ (19-%k m. Radomia (1933 r.)

56.00; f, proc. oblig. m. Wąysząwy 6 
em. 71.00 (drobne) 70.00.

Ajfcipt Bank Polski lbtp.óP; Lilpop 
78.50 —  78-25; W ęgiel 32.W ; Sio- 
drzejów 17.50; Ostrowiec 77.50; 
Starachowice 48 50.

G U S Ł P A

ZASIEW Y LNU I KONOPI
Konieczność stworzenia pogotowia 

surowcowego spowodowała wiosną 
r. b. usilną propagandę za zwiększę 
niem zasiewów oraz uaktywniłr ak­
cję rozprowadzenia nasion lnu i ko 
liopi.

W chwili obecnej nie są jeszcze 
znane oficjalne liczby zasiewów. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
areał zasiewów zwiększył się w tym 
roką łj3rdż0 znacznie. W  poku ze-

BUDOWA WIELKIEJ HUTY 
ŻELAZNEJ WE LWOWIE

Zarząd Miejski nr. Lwowa poczy­
nił starania o wznowienie wielkiej 
huty żelaznej we Lwowie. Sprawa 
budowy znalazła się obecnie w sta­
dium realizacji, ą zarząd miejski za 
proponował oddanie bezpłatnie pod 
budowę 100 h:> gruntu. W związku 
z wykryciem węgla w okolicy .Soka­
la w oparciu o złoża gazu ziemn»go 
i rudy darniowej huta ta mogłaby

Pszenica jednolita 26.06 —  26.50; 
ż /tb  14.50 —  14.75; jęczmień 17.(5
— 16.00;. owies I 21.75 —  J2.2§ . .H
groch polny 5(8.00 —  30,00, j kroczy 70 tys. tpn, cq pq odrz.U.cei’ hi
gryka 22.75 ■- — 23-25) w yką: 25 —  30 fyą. fon ną pptrzehy wła'
— 30.PQ; mąką pszenną gat. I 40.50 j sne rolnika, da ok. 40 —  45 tys. ton

—  43.5(j,’ gal. II 34.00 —  35.50; żytnia , włókna towarowego oraz ok. 50 tys.

szłym mieliśmy pod lnem i konopia j ąię należycie rozwinąć, ząpe.ez.ątko- 
mi ok. 180 tys. h,a. Tegoroczny ob- . wując szereg ijalszy.ch inwestycji 
siew znącznię przekj-oczy 200 tys. , przemysłowych. Q pląsach Zarządu 
ha. Oznacza fo, że plon włókna Pize Miasta w tym kierunku poinformo-

gat. I 25.00 mm 25,50; żytnią razowa 
żł).50 — 25-50; otręby pszenne grube 
12.75 — 13.25; średnie 12706 — l l 5 0  
miałkie 12 00 -  12.£Q: jpakuchy lpią- 
ne 25.25 —  25.75; makuchy rzepako­
we 18.00 — i 3.50; słoma pras, -żytnia 
3.50 —  4.00; siano prasowane 7.50—  
8.00.

tuli nasion lnu i konopi.
Przemysł nasz może zużyć zaled­

wie część tego włókna. Przemysł 
Jpiąrsko - konopny ok. 15 tys. ton, 
n a ' kotoninę pójdzie 7 —  10 tys. 
ton, pozostanie ok. 20 tys. ton, któ­
re będziemy musieli wyeksporto­
wać.

wał prezydent mjasta .dr, 0'stpowski 
Rade Miejską na ostatnim posiedze­
niu.

i s l a n d z k a  d e l e g a c j a
HANDLOW A W  GDYNI 

W  Gdyni H i t - p r z e z  kilka dni 
detegaęją isląndzką, celem przepro­
wadzenia transakcji sprzedaży mą- 
tiasów islandzkich. Do soboty ńieżą 
cego tygodnia pertraktacje mają 
być zakończone.

W c czwartek odbył się w Zurychu 
pa mistrzostwach tepiąpn ych Sgwaj 
śtarii półfinał gry pojedynczej pań. Ję- 
drzejojyską ppkona»a bez większego 
wysiłku Włoszkę 6an Donino 6:1, iB;3, 
kwa.jfikując się do finału.

W grze mieszanej para polsko - an

t a m

gielska Jędrzejowska —  Shaffi prze- 
trą)a z parą frąąęusko - szwajcarską 
Lebail — Elmer 5:7, 2:6.

W grze mieszanej para polsko - an- 
' finałów ząbwąlifikowąli się Bousrus, 
De Stefani, Manen i Romanom.

iw W

Zapfsy r»si diić
GON. I. Dystans 2100 rp. nagrpda

J800' zl Brezińda, Korona, Maczuga, 
ly bitwa, Taiga.

GON. II. Dystąns 1606, nagrodą 
2260 zł. Barcarola, Cenna, Dołly, 
Kastylia, Ljgąrą, Pąłanka, Serena­
da.

GON. III. Dystans 1400. Nagroda 
) 500 zł. Amprczia, Bari, Elipainator, 
Garibaldi, Grodna, Irun, Kokarda, 
Łobuz, Pacifik, Parabola, Parafra­
za, Premiera.

GOŃ. IV. Dystans 1 ótK*. Nagroda

mącb.
GON. y .  Dystans '006. Nagr. 

2200. Debar, Deiaval, Deiwisz Ja- 
guąr, Nowiną, Orlean, Nord-Strom.

GON Vł Dystans 2200. Nagroda 
24Q0. Bątalius. Benito, Kcńcówka, 
Solista, Śwąwola.

GON. VII. Dystans 1700. Nagr. 
1800, Wolta, Tyran, S( kTana, Prcs- 
tige, Pasionaria, Kock, K aroka, 
Igo, Galoper Dalan, Besise.- 

GON. VIII. Dystans 240O. Nagr. 
1200. Aksum, Bitkinga, Koral. MU-

8000 zł. Tbis, Katon, Ben ta i R o z -1 zyk.a, Ufą, Zejla, Pleine de Charme

Wyniki 0 onilw
z  d n ia  13  i ip c a

GON. 1. Dyst. 3 .IDO fli. Nągr, 2000 
zł. 1) Tęczyn, ż. Ziemiański i Eleazar. 
chł. Andrzejczak, 3) Fenszek (57), 4) 
Ignis (64): W ygr. w 3 min. 48 s. w 
walce łeb w łeb. Tot. 5 —  5, fr. 6 
i 5.50; porządkowy Tffc^yn, Eieaząr 
30 zł., purządhbwr EJeazar, Tęczyn 
17 zł.

GON. 2. Dyst. 2400 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Nebraska, j. MMenłła, 2 } l.ohęn 
grin (6,5), 3) Olimp (34.5). W ygr w 
2.40 s. łatwo o półtorej dł. Tot. 19,5; 
porządkowy 52.

GON. 3. Dyst. 1406 m. Nagr 1500 
zł. 1) Ruń II. ż. Lipowicz, 2) Qvers- 
hot (9 ), 3) Rusałka (42), 4) Ortoląn 
(85), 5) Dunka (216). W ygr- 1 -?9 
i pół s. ł. o półtorej di. Tot. 13. fr. 
6 i 5.56; porządkffjyy 18

GON. 4. Dyst. 1600 m. ..Handicap" 
..Kątoyńc!’ 4O00 »ł. i )  Homar, i. Sta­
siak. 2) Ppipura (12). 8 ) Elihar (21,5) 
4) Orion (33). W ygr. w 1.42 s. wysy­
łany o pół dł. Tot. )6,5. fr. 6,5() i 6 ; 
pOr/adKowy 72.
' GON. 5. Dyst. 2200 m. Nagr. 
..Sprzedażna” 1600 zł. 1) Kiria. i. Bo- 
gobowiez, 2) Katorżnik. (25), 3) Pega­
zus (1 1 ;, 4) Mister Braun ( i 7), 5)

Rebeka (46). W ygr. w 2.2Jf s. dość 
pewnie o pól dł. Tot. 53, fr. 16 i 
11.50: porządkowy 186.

GON. 6. Dyst. 2200 m. Nagr. 3000 
zł. 1) Izba, ż. Lipowicz, 2) Neptun 
(12). 3) Dell (17,5), 4) Miechów
(66.5), 5) Wąmba (38,5). W ygr. w 
2.28 s. pewnie o jedną dh Tot. 26»5, 
fr. 7.50 i 7; purządkbsyy 43.

G pN . 7. Dyst. 1.60q m. Nagr. 2000 
zł. 1) Genewa, j. Bogobowicz, 2) New- 
market (9), 3) Pirandello (78) 4)
Jalousie (49,5), 5) Ramzes (146,5), 6) 
Atak (60.5)1 Ostrzyca pozostają na 
starcie. Wygi', w 1.40 s. pewnie o 4 
dł Tot. 22 fy. 6 —  5,5 —  7.

GON. 8. Dyst. 1600 ui. Nagr. 1500 
zł. 1) Intryga IJ, chł. Zając, 2) Safo- 
na (14) 3) Parąnttlu (30 5), .4) Pad 
wana (96.5), 5) Ma Cherie ( 12,5), 6) 
Łydynia (326). 7) Rapsodia (74,5). 
W vgr. w 1.42 i pół s. L o l i  pół dł. 
Tot 47,5 fr  10 —  7 —  7,5.

GON. 9. Dyst. 2100 m. Wągr. 12M 
zł. 1) Ekscelencja, ż. Nowak. 2) Pa- 
liiłka (78), 3) Isols ((4 ). 4) Dwprza- 
nin (20,5) 5) Babka (23,2). Wygr. m 
2.1? s. 1. o 5 dł. Tot. 10,5, fr. 9,5 —  , 
17,5; porządkowy 117,
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J e r o z o l im s k ie

TI ie lk ie  m a n e w r y  f l o t y  b r y t y js k i e j

130 okrętów wojennych
p r z e d e f i l u j e  p r z e d  k r ó l e m

L O Ń D Y N , 13. 7. P rem ier Cham ­
berla in , odpow ifK lając dziś w Iz­
bie Gmin na in terp e la c ję  k on ser­
watysty kom andora Southby, czy 
w zw iązku z ćw iczen ia m i flo ty  
b ry ty jsk ie j w sierpn iu  b. r.v sk o­
rzysta  s.ię z tej okazji, aby.-pow o­
ła ć  do ćw iczeń  rów n ież  rezerw i­
stów m arynarki w o jen n e j, o zn a j­
m ił, że 12 tysięcy oficerów  m a ry ­
narki. należących do* rezerw y oraz 
marynarzy em erytowanych będzie 
pow ołanych na ćw iczenia, po­
cząwszy od dnia 31 lipca b. r.

Celem  ja k  n a jp e łn ie jsze g o  wy­
k orzystan ia  ćw iczeń  na m orzu  i j 
w pow ietrzu  w  sierpn iu  i w rześ­
niu, by zw ięk szyć sp ra w n ość  f l o ­
ty b ry ty jsk ie j —  o św ia d czy ł p re ­
m ier C ham berlain  —  postanow io­
no w łączyć do tych ćw iczeń je d ­
nostki floty , zna jdu jące się obec­
nie na stopce rezerwy.

Okręt.y te będą w tym celu po­
łączone z flo tą  aktywną wód bry­
tyjskich  w jedną całość. D ecyzja 
ta pociągnie za sobą pow ołanie 
na ćw iczenia dodatkowo 12 tys. 
o ficerów  m arynarki w ojennej w 
stanie rezerwy i marynarzy eme­
rytow anych na podstaw ie spe­
cja lnej ustawy z r. b., dotyczącej 
rezerw.

O ficerow ie ci i m arynarze sta­
w ić  się m a ją  w sw ych m iejscach 
służby 31 lipca. Każdy z nich o- 
trzyma indywidualnie nakaz sta­
wienia się. Przewidywane jest, że 
ćw iczenia będą trw ały od począt­
ku sierpnia, aż do trzeciego tygo­
dnia w rześn ia . Potym zaś po zre­
dukowaniu okrętów  z powrotem 
do stanu rezerw y, w szyscy rezer­
w iści w  końcu  września pow rócą 
do dom ów .

P rem ier C ham berlain  ozn a jm ił, 
rów n ież, że dnia 9 sierpnia odbę­
dzie się w ielk i p rze g 'ą d  w szy st­
kich  okratów  pow ołan ych  z rezer­
w y przed  królem  Jerzym  w za­
toce W eym ou th . W  rew ii tej f lo ­

ty weźmie udział około 130 jedno 
stek floty.

L O N D Y N , 13. 7. D ecyz ja  adm i­
ra lic ji pow ołan ia  na ćw iczen ia  12 
t^s. o fic e ró w  i m arynarzy  z rezer­
w y  m aryn arki w o jen n e j w yw oła ła  
iv L on d yn ie  duże w rażenie. W szyst 
kie w ieczorn e  gazety  rozp la k a to - 
,\,yaly tę d e c y z je Tw  o lb rzy m ich  na­
g łów k a ch . Zarządzen ie to nie ozna 
cza byn a jm n ie j m ob ilizacji m a ry ­

narki w ojennej, gdyż rezerwy te 
są znacznie liczn ie jsze  i decyzja 
powołania na ćwiczenia 12 tys. lu ­
dzi równa się w praktyce w łącze­
niu do ćwiczeń 50 jednostek floty.

W śród  jed n ostek  tych  bedzie  
jeden  lo tn isk ow iec, jed en  p a n cer­
nik, 16 k rą żow n ik ów , jed en  sta- 
w iacz m in, 24 k on trtorp ed ow ce, 4 
ok ręty  p od w od n e  i parę ok rętów  
p om ocn iczych .

P o n a d  6 ty s ię c y  z a b ity c h  i ra n n y c h

Krwawy plon „malej wojny
w e d łu g  kom unikatu sowieckiego

M OSKW A, 13. 7. A gencj? Tass 
ogłasza k om u n ik at sztabu w ojsk 
sow ieck o -m on go lsk ich , d otyczący  
działań  w o je n n y ch  w  ok olicach  
N om on  K an  oraz nad rzeką Khala 
w ok resie  od  6 do 12 lipca .

W ojsk a  sow ieck o  -  m on golsk ie  
przystąp iły  w  dniu  b‘ -g o  lip ca  do 
en erg icznego ataku na lądzie  i w  
pow ietrzu . A tak ten osięgn ął pełn e 
pow odzen ie  w o jsk a  ja p o ó s k o -  
m andżurskie zostały  w yparte  z 
terytorium  M ongolii.

O św icie  8-go lip ca  w o jsk a  ja ­
pońsko -  m andżurskie, p o  o trzy ­
maniu znacznych  p osiłk ów  oraz

sprzętu, złożonego z licznych czoł­
gów, ciężkiej artylerii i lotnictwa 
przystąpiły do kontrataku

Od 8-go  do 12-go lipca na całym  
froncie rozgorzały gw ałtow ne wal 
ki. W ojska sow ierko-m ongoiskie, 
wspom agane przez lotnictw o bom ­
bardujące, odparły ataki wojsk ja ­
pońsko - mandżurskich, utrzym u­
jąc się na swych stanowiskach.

W  czasie tych walk wojska ja ­
pońsko -  mandżurskie straciły 
2000 zabitych i około 3500 ran­
nych, podczas gdy po stronie so­
w ieckiej zabitych było 293, zaś 
rannych 653. W ojska sow iecko -

w ogrodzie G~ ZŁOTA KĄCIK AF L A S Z K A  D O B R E G O  W IN A
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G ę n .  . F r a n c o
z a p r o s z o n y

R z y m u
PARYŻ, 13. 7. A gencja  Havasa 

donosi z Rzymu, że w edług wia­
dom ości póloficja lnych , min. Cia­
no przekazał w czasie swej ostat­
niej rozmowy z gen. Franco za­
proszenie M ussoliniego, który 
prosi generalissim usa hiszpa'ń- 
skiego o odwiedzenie Rzymu i 
W enecji. Gen. Franco zaproszenie 
przyjął i w edług wszelkiego praw ­
dopodobieństwa przybędzie do 
Rzymu we wrześniu b. r.

Sensacyjne aresztowanie w  Paryżu
R e d a k t o r  n a c z e l n y  i d y r e k t o r  w y d a w n i c t w a

n a  u s łu g a c h  n i e m ie c k i e j  p r o p a g a n d y
PARYŻ, 13, 7. D w ie znane oso­

bistości paryskich kół prasowych 
zostały w czoraj aresztowane, w
rezultacie intensywnego śledztwa 
prowadzonego z nakazu prem. 
Daladiera w czasie likwidacji nie­
m ieckiej akcji propagandow ej i 
wyw iadow czej na terytorium 
F rancji. Nazwiska osób areszto­

wanych nie zostały dotychczas 
podane do wiadom ości publicznej. 
W iadomo tylko, że pienvsza z 
nich zajm uje od lat stanowisko 
dyrektora adm inistracyjnego wici 
kiego dziennika paryskiego, 
druga również od dłuższego czasu 
pełni funkcję naczelnego redakto­
ra w jednym z dzienników popo-

Niespuiiiewany protest Włoch
p r z e c i w  o d s t ą p i e n i u  T u r c j i  p r z e z  F r a n c i e  A l e x s a n d r e ł t y

( D a l s z y  ciąg z e  s tr . 1>ej)
P.ZYM , 13. 7. U rzęd ow o k om u ­

nikują, że w dniu  10 bm . rząd w ło  
ski w ystosow a ł do rządu  fra n cu -

najlepsze obiady 
j a r s k i eULECZAM Szpitalna 7 O A N G L A

K o s zto w n y  protektor
M i l u n  k o r o n  r o c z n i e  

, o p i e k ę “  n a d  C z e c h a m i
Berlinie przez Hachę, wysokose 
kwoty, jaką rząd Czech zapłacić 
ma rządowi Rzeszy, przekroczyć 
ma miliard koron rocznie. K w ota 
wpłacana ma być nie w koronach, 
lecz w dewizach oraz w towarach.

PRA G A , 13. 7 Krążą tu po­
głoski o tym, jakoby rząd Rzeszy 
przedłożył rządow i czeskiemu ra­
chunek za „op iekę" w ojskow ą i 
policyjną, roztaczaną przez Rzeszę 
nad Czechami i Morawami. W  myśl 
runowy, podpisanej 15 marca w

R z ą d  w i o s k i  n i e  c o f n i e
n a k a z ó w  w y d a l e n i a

o b y w a t e l i  o b c y c h  z  T y r o lu
BERN, 13. 7. W g. in form acy j 

nadeszłych  do d ep a rta m en tu .p o li-  
tycznego, rozm ow a p rzep row a d zo ­
na przez posła szw a jcarsk iego  w  
R zym ie z podsekretarzem  B astia - 
n in im  w yjaśn iła  o ty le  położenie, 
że nie należy się liczyć  z m ożliw o

szw a jcarscy  zo - 
z p o łu d n iow ego

ryth obywatele 
stali wydaleni 
Tyrolu.

Rada federaln a  dąży obecn ie  je ­
dynie  do przedłużen ia  term inu  w y ­
jazdu . oraz zabezpieczenia w y d a ­
lon ych  przed szkodam i m atcria l-

skiego notę treści n astęp u jące j: 
„R ząd  w iosk i dow iedzia ł się z 

prasy o zaw artym  w  dniu  25 czer ­
w ca  1939 r. m iędzy  rządem  fra n ­
cuskim  a tu reck im  układzie, d o ty ­
czącego  odstąpienia T u rc ji sandża­
ku A lexsan d retty . W łocn y  p o w o ­
łu ją c  się na udzielon e im  na mo.cy 
d e cy z ji n a jw yższe j rady  państw  
sp rzym ierzon ych  i za p rzy ja źn io ­
n ych  w San R em o z 25 kw ietn ia  
1920 r. upraw nienia  m ocarstw a 
m andatow ego, m ają  zaszczyt zg ło­
sić jak najdalej idące zastrzeżenia 
co do treści będącego w  m ow ie 
układu, który zawarty został bez 
ich w iedzy i który pozostaje w 
oczywistym  przeciwieństwie do 
praw m andatowych oraz do woli 
zainteresowanej ludności. Ponie 
w az prasa zam ieściła  rów n ież  k il­
ka p isem n ych  i ustnych  dek laracji, 
u dzie lon ych  przez cz łon k ów  rzą­
du  fran cu sk iego , rząd w iosk i zg ła ­
sza zastrzeżenia rów n ież co do 
tych  ośw iadczeń ".

R Z Y M , 13. 7. „G iorn a le  dT talia " 
w  artyk u ie  G aydy, kom en tu jąc 
notę protestacy jn ą  w ioską  do 
F ran cji w spraw ie odstąpienia 
T u rc ji A ieksan dretty ,_ pisze, iż 
F ran cja  dopuściła  się gw ałtu  m o­
ralnego, bo przeszła do porządku  
dzienn ego nad praw em  ludności 
oraz n ie dotrzym ała  zobow iązań  
m iędzyn a rodow ych , jak ie  w zięła 
na siebie z ch w ilą  ob jęcia  m an ­
datu.

Syria, p ow ierzon a  je j ja k o  m an­
dat, m e m ogła  być, zdaniem  G a y ­
dy, traktow ana jak o terytorium , 
poddane zw ierzch n ictw u  fra n cu ­
skiem u.

P A R Y Ż , L). 7. Jak się d ow ia d u ­
je  ag en cja  H a ła sa , d z is ie jsza  no­
ta w ioska w spraw ie układu fr a n ­
cusko - tu reck iego  spotka się w 
P aryżu  z jak  n a jd a le j id'ącą rezer­
w ą. R ea k cja  rządu fra n cu sk ieg o  
og ra n iczy  się n a jp ra w d op od ob n ie j 
do tra d y cy jn e g o  p ośw iadczen ia  
od b ioru  lo t y .

ludniow ych.
Obaj aresztowani przym ali się 

do winy, stw ierdzili jednak, że 
dzia ła li wyłącznie na własną rę- 

-  | kę i że pisma nie w iedziały nic o 
zaś j ich „pryw atnej działalności".

Można przypuszczać, że przy­
czyną w czorajszych aresztowań, 
które wyw ołują zrozumiałą sensa­
c ję  w Paryżu, było stwierdzenie 
przez władze wojskowe, iż oha.i 
dziennikarze pobierali znaczne 
sumy z Niemiec.

Uchodzi dalej za praw dopodo­
bne, że sprawa ta pozostaje w 
związku z działalnością, jaką w 
Paryżu prowadził p. Abetz, sekre­
tarz min. v, Ribbentropa, który 
zosta} przed dwoma tygodniami 
wydalony z granio iFrancji pod za 
rzutem prowadzenia akcji propa­
gandowej i w yw iadow czej.

mongolskie w zięły do nie w oli 254 
żołnierzy jak  również zdobyły licz 
ny materiał w ojenny, złożony z 
4 -ch  czołgów , 15 sam ochodów pan 
cernych, 4 dział oraz 70 karabinów' 
maszynr wych.

W  ręce  sow ieck ie  w p a d ły ’  rów - 
nież w ażne doku m en ty . Z  d o k u ­
m en tów  tych  oraz z zeznań, w zię ­
tych  do n iew oli o fice ró w  ja p o ń ­
skich, w yn ik a , że akcja japońska 
nad rzeką K halh a  t*w  ok o licy  j e ­
ziora B u irnor by ła  ju ż  oddaw na 
p rzyg otow y w a n a  i w yzn aczon o do 
n iej k ilk a  d y w iz ji p iech oty , k aw a­
lerii oraz liczne w o jsk a  zm o to ry ­
zow an e i lo tn ictw o.

W dalszym  ciągu  kom unikat 
sztsbu  so w io ck o -m o n g o lsk ie g o  p o ­
daje, że w  okresie od 6-g o  do 12-g o  
lipca , sow ieck ie  lo tn ictw o  i a rty ­
leria  p rzeciw lotn icza  strąciły  61 
sam olotów ' japoń sk ich . W  tym sa­
m ym  czasie w o jsk a  sow ieck o-m n n - 
golsk ie  straciły  11 sam olo lów . 
O gółem  W' czasie w alk  cd  28 m aja 
do 12 lip ca  w o jsk a  so w ie ck o -m o n - 
g o lsk ie  strąciły  199 sam olotów  
japońskich ,i tracąc w  tym  czasie 
52 sam oloty.

G e n . W e y g a n d
pojedz e do Moskwy!
P A R Y Ż , 13.7. W  paryskich  ko­

łach  p o lity czn ych  krążą p og łosk i, 
że p ostan ow ion o  w ysłać  dc M o ­
skw y w yższego  o fice ra , który 
m iałby  przyśp ieszyć  rokow an ia  z 
Sow ietam i. W  zw iązku z tym p ro ­
jektem  w ym ien ia ją  tu nazw isko 
gen. W eyganda .

K r ó l  Z o g u
o n u ś c i ł  W a r s z a w ę

W czw artek  rano opuścił W a r­
szaw ę b. król A lb a n ii.Z og u  T u da ­
ją c  się w raz z k ró low ą  G erdldm ą, 
siostram i i św ita -d o  W ilna, G oście  
a lbańscy  następnie udadzą ś|e do 
R ygi, skąd z kolei po jadą  do H e l­
sinek, S ztokh olm u  i A m sterdam u„F ig a r o "  og łasza  n astęp u jące  

o św ia d cz e n ie : „W  ciągu  ak cji,
sk ierow an e j p rzeciw k o  d z ia ła ln o ­
ści o b ce j p rop ag an d y  w e F ra n c ji, 
w o jsk ow e orga n y  sp ra w ied liw ośc i 
p osta w iły  w stan oskarżen ia  oso- [ 
bę, będącą urzędnikiem  w dziale i 
og łoszeń  h an d low ych  n a s z e g o j"  R Z Y M , 13. 7. W ładze w łosk ie 
dziennika. O soba ta nie m iała ża- ’ w ezw a ły  korespon denta  pism  fran 
dnej s tyczn ości z redak cją , żadnej j e u sk ich ^ P a ris  M id i"  i „P aris  S o ir "  
od p ow ied z ia ln e j fu n k c ji w ad m i-1 P - Jana D evau do opuszczenia

D z ie n n ik a r z
f r a n c u s k i

w y d a lo n y  z  W ło c h

n istra c ji lub też w pływ u  na k ie ­
runek dziennika. P oza  tym stw ier 
dzić należy, iż osoba ta daw ała 
dow ody  p ow śc ią g liw ości oraz n ie­
n agan nego zach ow ania  s ię " .

W łoch  w ciągu  tygodnia . Jako po­
w ód w ydalen ia  podano nieprzy­
chylni}' stosunek dzienn ikarza do 
faszyzm u. Pan D evau  przebyw a ł 
w e W łoszech  od  lat 4 -ćh

4  z a b ity c h  -  20 ra n n y c h
D w ie  t r a g i c z n e  k a t a s t r o f y

na s z o s ie  p o d  Ł o w ic z e m

ścią co fn ięcia  zarządzeń, m ocą  któ nym i

P r o te s t  a g e n cji ż y d o w s H te j
przeciw zawieszeniu imigracji do Pclestyny
L O N D Y N . 18. 7. A g e n c ja  ży- ' im ig ra c ji żydow sk ie j do P alesty - 

dow ska o g ło s iła  dziś w ieczorem  ; ny, w obec stw ierdzen ia  przekro- 
fo rm aln e  ośw ia d czen ie , protestu - i ezenia kontyngentu  im igracv jn e- 
ja ce  p rzeciw k o d ecy z ji rządu bry- j go p rz iz  n ielegalny  p rzyp ływ  u- 
ty jsk iego  czasow ego  zaw ieszen ia  i chodźców .

Nie breteie hIhs wojskowego
m i e d z y  W ł o c h a m i  a H is z p a n ią

BU RG OS, 13. 7. T u te jsze  kola trzejszym  C iano s fo rm u łow a ć  ma 
po lity czn e  uw ażają , iż w czora jsza  — jak  p rzyp u szcza ją  tu ta j —-- za- 
lozm ow a  pom iędzy gen. F ran co , sady układu g osp od a rczeg o , a być  
a m in. C iano m iała charak ter in - ( m oże rów n ież i p o lity czn ego , jak i 
fo rm a cy jn y . M in. C iano przedsta- m iałby p o łą czyć  W ioch y  z H iszpa-
w ić  m iał w ytyczn e po lityk i w ło ­
sk ie j, żą da jąc jed n ocześn ie  sp re ­
cyzow an ia  zasad n iczych  lin ii p o ­
lityk i n ow ej H iszpan ii. W  dniu ju -

nią. Zarówno strona wioska, jak 
i hiszpańska zgodnie stw ierdzają, 
iż zawarcie układu wojskow ego 
nic będzie brane pod uwagę.

P o d r ó ż y f
s a m o l o t e m

p r W czwartek około godz. 14,30 sa- 
i mochód ciężarowy firmy Bacon Fac- 
1 tory w Krotoszynie, prowadzony 
| przez pijanego szofera Jana Wojcie- 
; chowskiego ia 7-ym km. od strony 
! Łowicza w kierunku Łodzi ((.padł na 
' autobus osobowy Jadący z Łodzi.

Wskutek uderzenia lewy bok auto­
busu został rozbity. Autobus stoczył 
się do rowu. 7, pośród znajdujących się 
pasażerów* 4 osoby nieustalonych na­
zwisk zostały zabite. 4 ciężkoaranóe, 
10 lżej.

Na miejsce wypadku przybyli i>e- 
dzia śledczy, prokurator, władze poli­
cyjne i miejscowa władze bezpieczeń­
stwa. Rannych odwieziono do szpitala 
w Łowiczu.

strony nadjechał inny samochód oso­
bowy A  91 i 7 i reflektory oślepiły kie 
roweę Priesenbcrga, który' stracił o- 
rmntację i wpadł na wóz.

Wskutek zderzenia samochód zostył 
doszczętnie zdruzgotany, a cztery oso­
by jadące w nim uległy ciężkim obra­
żeniom i znaleziono je w stanie nie- 
przytomny,m.

Rozbity wóz zatarasował drogę i 
samochód 9117 wpadł 7. przeciwnej 
strony na niego. I tu dwie osobj do­
znały ciężkich obrażeń. Jedynie w oź­
nica wyrzucony silą pierwszego ■ zde­
rzenia wyszedł bez szwanku.

Na miejscu katastrofy znalazł się 
pierwszy autobus firm y Miod/.ymia-

Druga katastrofa na tej samej szo- stówa Komunikacja Autobusowa' z
Łodżi. Obsługa wydobyła 6 osób ran­
nych i w stanie nieprzytomnym prze­
wiozła do szpitala. Nazwiska, rannych 
na -razie nie ustalono. Policja zarzą­
dziła. usunięcie, zatoru powstałego na 
drodze, by umożliwić dalszą komu-

lie miaał miejsce wieczorem. Samo­
chód osobowy A  110035 prowadzony 
przez dyr. firmy Ajlwajs i Ska z W ar­
szawy Rudolfa Priesc-nberga najechał 
z tyłu na wóz załadowany kilkudzie­
sięciu workami mąki. Zderzenie na­
stąpiło z tej racji, iż z przeciwnej nikację.
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